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EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


| NR. 225 


Kiedoszły 


samobójca 


spowodował katastrofe 
samochodową 


Berlin, 14 sierpnia. 

W zachodniej dzielnicy Berlina zde- 
rzył się samochód prywatny z taksówką 
z taką siłą, iż oba samochody przewró- 
city się. Dwie osoby poniosły śmierć, a 
cztery zostały ciężko ranne. 

Zderzenie nastąpiło skutkiem tego, iż 
jakiś człowiek chciał w zamiarach samo- 
bójczych rzucić się pod prywatny samo- 


PARE chód. Szofer chcący go wyminąć naje- 
dat. CENA NUMERU 20 GROSZY. chał z całym impetem na taksówkę. 


atastrofa kolejowa w Łodzi 


Na stacji Karolew zderzyły się dwa pociagi 
8 osób zabitych i 18 rannych. = 2 lokomotywy i 19 wa- 
$onón zdruzżotanych i spalonych 


Rok VII. | 


K 


ŁÓDŹ, ŚRODA, 14 SIERPNIA 1929 ROKU. | 


Z pod wagonów wystają nogi i tułowia | 
nieszczęśliwych ofiar 
Wing kafastrofy ponosi zwrotniczy Michał Wodzyński, który został aresztowany 


y Łódź, 14 sierpnia, 
W godzinach rannych została Łódż 
zaalarmowana wiadomością o strasznejka 
tastrofie kolejowej, jaka miała miejsce 
POD KAROLEWEM. 


Po mieście zaczęły krążyć wersje o kilku 
nastu trupach i kilkudziesięciu rannych. 
Na miejsce strasznej katastrofy wyje 
chał natychmiast specjalny wysłannik 
„Expressu“, relacje którego brzmią na- 
stępująco:; | 
Przedostanie się na miejsce katastro- 
ły jest bardzo utrudnione, Policja piesza 
i konna otacza pierścieniem miejsce kata 
strofy, nie dopuszczając ciekawych, Na 
miejscu są władzę wojskowe, poli 
żandarmerja, władze sądowe. 


cyjne, 
Zjechały | 


SKI, ZIELIŃSKI (MURARZ _ KOLEJO- 


WY) STANISŁAW SZEWCZYK ORAZ 
POMOCNIK MASZYNISTY, którego na 
zwiska dotychczas nie zdołano, ustalić, 
Katastrofa ta miała miejsce 
O GODZ. 6 MIN. 30 RANO. 


W kierunku Łodzi ze strony Koluszek 


dążył pociąg towarowy, w. którym znaj 


dowało się A 

40 ŻOŁNIERZY 28 P. P. STRZELCÓW. 

KAN., WRACAJACYCH DO PUŁKU Z 
ĆWICZEŃ Z BARYCZA. 

Z przeciwnej strony, z Łodzi do Kolu- 

szek zdążał PRA 
POCIAG TOWAROWY.. 


się wszystkie karetki pogotowia, móc 1» | W odległości kilkunastu metrów od 


karzy cywilnych i wojskowyt 
NE SĄ TRZY ODDZIAŁY STRAŻY OG 
NIOWEJ, KTÓRE ZAJĘTE SĄ GASZE 


NIEM PALĄCYCH SIĘ WAGONÓW I| 


NÓW Z nad h żywo WAGO- 
P wagonów wydobywają się 
JEKI RANNYCH. 


LOKOMOTYWY POCIĄGÓW, KTó 


RE ZDERZYŁY Z SOBĄ, PALĄ 
SIĘ. PALĄ SIĘ RÓWNIEŻ NIEKTÓRE 
WAGONY. 


Ka chimile przed 
katastrofa 


W pierwszym wagonie tuż za lokomo 
tywą jechało 9-cin kolejarzy i jeden woj- 
skowy, Kolejarze jechali do Łodzi, gdzie 
mieli objąć służbę jeszcze w dniu dzisiej 
szym. Między nimi znajdował się 33-let- 
ni cieśla kolejowy Antoni Cebula, który 
PIERWSZY UJRZAŁ NAJEŻDŻAJĄCY 

Z BOKU POCIĄG, 
Drzwi wagonu były zasunięte, Cebula, 
widząc najeżdżający pociąg i przeczuwa- 
jąc A katastroię w pierwszej 
c 
ONIEMIAŁ Z OGROMNEGO PRZERA- 
ŻENIA | 


Szybko jednak odzyskał przytomność i 
silnym ruchem otworzył drzwi wagonu. 
Z piersi wydarł mu się tylko  gromki 
krzyk: i 

— WŁADEK W NOGI! 

Wołanie to było skierowane pod ad- 
resem jednego z kolegów Cebuli. Kole- 
dzy nie zdążyli już jednak wyskoczyć tyl 
ko Cebula 
WYSKOCZYŁ Z WAGONU NA CHWI 

LĘ PRZED KATASTROFĄ, 
Wpadł do rowu i w tej samej chwili roz- 
legł się ogłuszający huk spiętrzonych lo- 
komotyw, a w następnej chwili obydwie 
lokomotywy i | 
CZĘŚĆ WAGONÓW STANĘŁA W PIO- 

MIENIACH. 


Cebula był więc pierwszym, który zdo 
łał się uratować, W tym samym wagonie 
pozostali jego koledzy, którzy wskutek 
katastrofy odnieśli ciężkie rany, Oto ich 
nazwiska; 52-letni JÓZEF SOSNKOW- 


owych, CZYN- | stzcji kolejowej Karolew. | |. 
Z POWODU ŻLE: NASTAWIONEJ | 


ZWROTNICY, =; 
gdy pociąg, zdążający w kierunku Ło 
dzi miał przejechać na inny tor, 
POCIĄG ŁÓDZKI NAJECHAŁ NA WŁ 
GLARKĘ POCIĄGU, ZMIERZAJACE- 

GO DO ŁODZI. a 
W jednej chwili z kilkunastu wago- 
nów pozostały jedynie 
SZCZĄTKI. . 
Lokomotywa jednego z pociągów I je- 
den z wagonów momentalnie stanęły w 
SACAT WOT BIE TOK TS 


|wojskowe. Na mieisce wypadku 


płomieniach. Niektórzy ze znajdujących ; 


szer. Albin Herbaniak 


się w pociągu żołnierzy zdążyli z wa-ji jeden żołnierz nieustalonego dotych- 


gonów wyskoczyć, y 

WIEKSZOŚĆ ICH POZOSTAŁA JED- 

NAKŻE W WAGONACH. OBYDWIE 

LOKOMOTYWY i 19 WAGONÓW ZO 

STAŁO DOSZCZĘTNIE ZDRUZGO- 
TANYCH. 


Ze stacii Karolew zaalarmowano na 
tychmiast wszystkie pogotowia ratun- 
kowe, straż ogniową, władze policyjne i 
przy- 
byli: p. wojewoda  Jaszczołt, . komen- 
dant policii wojewódzkiej dr. Torwiń- 
ski, inspektor Nosek, inspektor Niedziel 
ski, prokurator kameralny Kawczak 
oraz sędzia śledczy Maurer. 


Z.pod zdruzgotanych wagonów wy- 


dobyto dotychczas © 
-8 OSÓB ZABITYCH i 15 CIĘŻKO 
RANNYCH. 


Rannych, po udzieleniu im doraźnej po 
mocy, przewieziono natychmiast do 
szpitali. Wśród ośmiu zabitych znajdu- 
je się 5 żołnierzy i 3 kolejarzy. Zabici 
żołnierze to: 

szer. Zygmunt Wiśniewski, 

szer, Jakub Gersz, 

szer. Stanisław Duński, 


————— 


Krwawy napad na gajowego 
'W czasie bójki napastnicy zranili ciężko 
policjanta i naczelnika straży ogniowej 


l Łódź, 14 sierpnia, 

Wieś Wysckiniec w gminie Głóchów 
była terenem tragicznej walki między 0- 
kolicznymi mieszkańcami a gajowym z 
Jasu Głochowskiego. Wieśniacy okolicz- 
ni oddawna już żywili złość do gajowego 
Matuszczaka, który, spełniając sumien- 
nie swe obowiązki, 

nie pozwalał wycinać drzew, 
ani zbierać jagód oraz grzybów. Chłopi 
niejednokrotnie wygrażali się gajowemu, 
że go zabiją, jeśli nie pozwoli im gospo- 
darować w lesie. 

Groźby te obecnie zrealizowano. U- 
zbrojona w kije oraz noże banda chłopów 
napadła na Matuszczaka i najpierw go 
dotkliwie poturbowała, następnie 
zadała mu nożami kilka ciosów w plecy. 

Wzywania o pomoc nieszczęśliwego 
gajowego usłyszał jeden z policjantów, 
który przybiegł mu z pomocą. Napastni- 
cy nie zlękli się jednak munduru policyi- 
nego i - - 

rzucili się również na policjanta, 
który otrzymał kilka ran, zadanych no- 
że i 


m. 

Naczelnik straży ogniowej, dowie- 
dziawszy się o napadzie rozkazał straża- 
kom rozproszyć napastników strumienia- 


mi wody. W czasie tej akcji został jednak 
tak samo 
dotkliwie poraniony. 


Gaijowego i policjanta odwieziono w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala. 


Na wieść o napadzie przybył na 
miejsce wypadku większy oddział policji, 
który wszczął natychmiast poszukiwania 
ý nie kilku sprawców krwawej 

iki. 


czas nazwiska. 

Z pośród obsługi kolejowej 
zabici; 

kierownik pociągu Ignacy Grzegie- 
lucha, spinacz wagonów  Żaniak į jesz- 
cze jeden kolejarz, którego nazwiska 
nie zdołano dotychczas ustalić, gdyż 
zwłoki jego sa zupełnie zwęglone. 

Liczba ofiar _ strasznej katastrofy 
nie jest jeszcze ostateczna, gdyż z pod 
szczątków zdruzgotanych wagonów, 
które straż ogniowa usuwa za pomocą 
dźwigów, 
Z pos zdruzgotanych wagonów  kołejo- 

c 


wy 
WYSTAJA NOGI I TUŁOWIE KILKU- 
NASTU OSÓB. 
O katastrofie zostało zawiadomione 
telegraticznie Ministerstwo Komunikacji, 


został 


`| które: wydelegowało specjalną komisję 


śledczą. Komisja ta przybywa do Łodzi 
dziś o godz, 12 min, 30 z prezesem Bie- 
niewskim na czele, 

Wstępne dochodzenia ustaliły, że wi- 
nę katastrofy ponosi 
ZWROTNICZY WODZYŃSKI MICHAŁ, 
KTÓRY ZOSTAŁ NATYCHMIAST A- 
RESZTOWANY, 


Zamia TY rzachiu 


pociążow 
Wobec tego, że tor kolejowy pod Ka 
rolewem został całkowicie zatarasowany 
nastąpiły pewne 
ZMIANY W RUCHU POCIĄGÓW, 
Wstrzymano więc w Widzewie pociąś 
lwowski (nr. 529) który miał przejechać 
przez Łódź — Kaliską i udać się w dal- 
szą drogę do Poznania, Pociąg ten miał 
przybyć do Łodzi o godz, 9.26 zrana. Z 
Widzewa skierowano go więc 
NA ŁóDź — FABRYCZNĄ. 


skąd pasażerowie przejechali tramwaja- 
mi na dworzec kaliski, gdyż stamtąd od 


chodził później pociąg do Poznania. 


WSTRZYMANO ZUPEŁNIE POCIAG 
ODCHODZĄCY ZE STACJI KALIS- 
KIEJ DO KOLUSZEK O G, 8.55 ZRA- 


CE I SE CZEK NA 


fabrykant kRolmie- 
rzy celuloidomwuych 


ssinął w płomieniaci 

Jablonec, 14 sierpnia. 
Dzisiaj wydarzyła się tu eksplozja ce 
ludojdowa. Mianowicie 61-letni robotnik 
Antoni Zoytśen fabrykował w swo- 
jem mieszkaniu kołnierze  celudoj. 
dowe, które natychmiast  eksplodowa- 
ły. Fabrykant Kkołnierzy oelulojdowych 
znalazł śmierć w płomieniach. Również 
23-letnia robotnica oraz 71-letnia kobie- 
ta, znajdująca się w tem samem mieszka 
nių, odniosły bardzo poważne poparze- 
nia i w stanie ciężkim przewieziono je do 

szpitala, 


_ Również pociąg, z Krakowa, który 
miał przybyć na stację Kaliską o godzi- 
nie 7.15 skierowano na Łódź-Fabryczną. 

Na razie służba kolejowa pracuje mad 
oczyszczeniem 

PRAWEGO TORU 
po którym będą przejeżdżały pociągi, od 
chodzące ze stacji Kaliskiej, 

„Tor ten będzie oczyszczony 
dziś przeq południem, 

,Gorsza jest sprawa z drugim torem, 
który jest zupełnie załarasowany. Pocią- 
f które mają przyjechać na stację Kali- 
SKĄ, 

BĘDĄ WIĘC KIEROWANE Z WIDZE. 

WA NA ŁÓDŹ — FABRYCZNĄ. 


jeszcze 


| Lewy tor oczyszczony będzie dopiero ko 
| ĵo wieczora, , 


"FXPRESS* 


Profesor szwajcarski zwolennikiem wielożeństwa 
Kilkanaście miljonów kobiet skazanych jest na przymusowy celikaf 


W prasie zagranicznej toczy się obec- 
nie żywa dyskusja na temat dwużeństwa. 
Jednym 2 poważniejszych propagatorów 
tej idei jest znany uczony szwajcarski, 
znakomity psychoanalityk prof. Jung. 
Ze względu na znaczną nadwyżkę kobiet 
na kuli ziemskiej prof. Jung uważa wpro- 
wadzenie dwużeństwa nietylko za wska- 
zane, ale za wręcz konieczne. Swoją 
śmiałą teorję ten lekarz i badacz duszy 
współczesnej uzasadnia m. in. w nastę- 
pujący sposób: 

„W Europie i wogóle na świecie jest 
znacznie więcej kobiet aniżeli mężczyzn. 
A każda kobieta z tych tysięcy nadlicz- 
bowych tęskni przecież za szczęściem i 
miłością. — Dwużeństwo bezwątpienia 
nie może być wskazane za idealne roz- 
wiązanie problemu. Ale jest chwilowo 
najpraktyczniejsze. Kobieta musi pogo- 
dzić się z tem, że miłość mężczyzny dzie- 
lić jej przyjdzie z drugą towarzyszką je- 
go życia. Prawo wyłącznej własności i 
zazdrość winny być wykreślone ze słow- 
nika małżeńskiego współczesnej kobiety. 
Jestem lekarzem i obserwuję fatalne dzia- 
łanie podświadome popędów utajonych, 
nieprzeżytych i chcę to zło leczyć“. 

Z pośród polskich lekarzy ideę legal- 
nego wprowadzenia dwużeństwa propa- 
guje mój blizki przyjaciel doktór medy- 
cyny, którego pseudonim brzmi Dr. Łu- 
dwik Krop. 

Dr. Krop, tak samo jak i prof. Jung, 
iest zwolennikiem legalnego wprowadze- 
nia bigarnii, t. j. żąda aby prawodawstwa 
wszystkich państw zezwalały na dwu- 
żeństwo tym mężczyznom, którzy, mając 
już jedną żonę, zechcą oficjalnie i legal- 
nie poślubić jeszcze i druga. 

Dr. Krop motywuje potrzebę wpro- 
wadzenia bigamii, tak samo jak i prof. 
Jung przewagą ilościową kobiet nad męż- 
czyznami w większej części krajów. Na 
100 mężczyzn przypada w różnych kra- 
jach 110 do 150 kobiet, a więc 10 do 50 
procent kobiet skazanych jest zgóry na 
przymusowy celibat. Cóż one biedne win- 
ne są temu, że na Świecie jest taki brak 
mężczyzn? A wojna, światowa, która 
spowodowała przedwczesną śmierć kilku 
milionów mężczyzn w kwiecie i w sile 
rż jeszcze bardziej wzmogła ów de- 
icyt. ` 

Dr. Krop przytacza jednak jeszcze in- 
ne motywy i argumenty za wprowadze- 
niem bigamii. Religia mahometańska zii- 
pełnie oficjalnie zezwala na poligamię, a 
tem samem i na bigamję. W Rzeczypo- 
spolitej Polskiej mamy 10 tysięcy obywa- 
teli — mahometan. A więc przynajmniej 
dwa tysiące dorosłych mężczyzn wyzna- 
jących isłam ma w Polsce moralne i re- 
ligijne, a także i cywilne prawo na oii- 
cjalne posiadanie 2-ch, a nawet i większej 
ilości żon. Nic to, że Kemal-Pasza w 
Turcji zniósł wielożeństwo i wprowadził 
monogamię. Zbyt raptowny skok, panie 
Kemal-Paszo, od kilkunastu żon odrazu 
ograniczyć się do jednej! Za kilka lat za- 
pewne i Turcy zrezygnują z obowiązu- 
TOEZNZNNZZEI ETER ZETE PEL POSTS. WZZYWZA 


fimeryfka podniosła 
stope dyskontomwą 


y 


NY ke 


GEORGE L. HARRISON. 
gubernator nowojorski Federal - Reser- 
ve - Bank, podwyższył stopę dyskonto- 
wą z 5 na 6 procent, co wywołało 
wielkie poruszenie w świecie finauso- 


| wym. 
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jącej obecnie surowej monogamii i przy- 
chylą się do idei prof. Junga I d-ra Kro- 
pa — do idei bigamii. 

Dr. Krop rózumuje dalej w sposób na- 
stępujący : 

Przecie de facto bigamja potajemna 
jest rozpowszechniona w Europie bardzo 
szeroko we wszystkich sterach, zarówno 
zamożnych jak i niezamożnych, wśród 
wszystkich kulturalnych ludów, pomimo, 
iż oficjalne religie tych ludów (chrześci- 
jańskie i żydowska) oraz prawodawstwa 
uznała tylko monogamię. Zaznaczyć na- 
leży, że nietylko religija mahometańska, 
ale także dawna religia mojżeszowa jesz- 
cze przed kilkuset laty uznawała wielo- 
żeństwo. Dopiero kilkaset lat temu rzu= 
cono klątwę na zwolenników  wielożelń- 
stwa i zaprowadzono bezwzględną mono- 
gamę. Jednakże jeszcze obecnie istnieje 
jedna sekta żydowska (jemenici), która 
oficjalnie uznaje nadal policamię, wierna 
tradycjom partiarchów AbraFama, Iza- 
ka i Jakóba i takich królów, jak król 
Dawid i król Salomon. 

Dr. Krop daleji twierdzi, że idealna 
żona w ustroju monogamicznym Winna 
być dla mężczyzny jednocześnie towa- 
rzyszką życia, przyjaciólką i bliższą 


Istniało kiedyś dobre pismo humory- 
styczne, a w niem znalazł się pewnego 
dnia doskonały rysunek zatytułowany 
„Dwie panie". i 

Na tle śmietnika kamienicznego, zro- 
bionego z desek, przedstawione były po- 
twome megery, okryte  łachmanami, z 
workiem w jednej ręce, a haczykiem do 
rozgrzebywania śmieci w drugiej. 

Podpis brzmiał krótko: „Czy pani już 
była. w tej pace?*". Gi 

Oczywiście dowcip polegał na kon- 
traście tego słowa „pani“, a ostateczną 
nędżą śmieciarek, * TEES 

A jednak w Paryżu śmieciarkami są 
prawdziwe „panie”, i to panie całą gębą, 
strojne w jedwabie, połyskujące brylan- 
tami i jeżdżące najlejszymi Roll-Roysa- 
mi, 

Takiej damy, która błyszczy w pierw 
szorzędnych lożach teatralnych, na try- 
bunach wyścigów i na przejażdźkach w 
lasku Bulońskim, niktby nie posądził o to 
że jest aperi gdyby nie francuska 
statystyka podatkowa. 1 

Ona to jest tym zdrajcą, który odkrył 
że wiele najbogatszych kobiet we Fran- 
cji zawdzięcza majątek śmieciarstwu. 

Na tem polu panuje tam wielka kon- 
kurencja. Każdy dozorca domu i każdy 
administrator realności, zwłaszcza w lep 
szych i bardziej zaludnionych dzielnicach 
miasta, otrzymuje z różnych stron nęcą- 
ce propozycje pieniężne, za przywilej za 
bierania skrzyń ze śmieciami, 

Zawiera się o to prawidłowe kontrak 
ty, zapewniające dozorcom domów za- 
płatę, o wiele przewyższającą nieraz ich 
normalne dochody, wzamian za zobowią 
zamie nie oddawania śmieci nikomu, a 
tylko zakontraktowanej śmieciarce. 

Te dostojne władczynie śmietników 
paryskich nadzorują osobiście całe armie 
swoich fumkcjonarjuszy, jeżdżąc za nimi 
automobilami  majnowszej i najlepsze) 
marki. 

Robota trwa przez całą noc aż do ra 
na, gdyż do B-ej godziny skrzynie na 
śmiecie muszą być znowu puste, 

Funkcjonarjusze śmieciarek, uzbroje- 
ni w najnowożytniejsze narzędzia, posłu 
gując się drogiemi autami ciężarowemi, 
starannie rozsortowują zawartość śmiet 
ników. 

Naturalnie znajduje się w nich od cza 
su do czasu jakaś rzecz cenna, nawet cos 
ze złota i z djamentów, ale nie na tem 
OEE ENAS EINER 


Zmiany w rządzie 
sowieckim. 
Moskwa, 13 sierpnia. 
Prezydium CKW, sowietów ZSRR, 
powołało Rogowa na stanowisko zastęp 
cy komisarza ludowego skarbu. . 


A ZZA Z Z EZ 


współpracownicą jego w dążeniach du- 
chowych, po drugie winna być jego kó- 
chanką, po trzecie matką i wychowaw* 
czynią dzieci, a po czwarte dobrą gospo- 
dynią. 

Rzadko się zdarza — powiada dr. 
Krop — by kobieta posiadała jednocześ- 
nie te wszystkie zalety, natomiast dwie 
kobiety wspólnie prędzej sprostają wy- 
maganiom stawianym przyjaciółce du- 
chowej, kochance, matce i gospodyni. 

Otwartą pozostaje jeszcze kwestja, 
czy dwie żony mają mieszkać pod wspól- 
nym dachem, czy też każda osobno. Dr. 
Krop uważa, że jeśli obie żony będą żyły 
ze sobą w zgodzie, to pozbywszy się 
uczucia zazdrości mogą żyć z mężem 
pod jednym dachem, w przeciwnym ra- 
zie lepiejj by każda żona mieszkała 
osobno. 

Dr. Krop rozumie, że kwestia legal- 
nego wprowadzenia bigami! wywoła bar- 
dzo ożywioną dyskusię i gwałtowne 
sprzeciwy, jednakże spodziewa się, że 
ulegalizowanie fakultatywnej bigamii w 
większej części cywilizowanych krajów 
stanie się w bardzo niedalekiej przyszło- 
ści faktem dokonanym. 

Dr. G. Nadwarciański. 
EBMZENE PRWR WE 


Damy w aufach rozgrzebują Śmiefniki paryskie 


Statystyka podatkowa zdradziła ich taremnicę 


polega właściwie zysk śmieciarki, tylko 
na samej masie. 

Nic bowiem w śmietniku nie jest beż 
wartości. Potrzeba tylko to „coś“ rozsor 
tować i przydzielić do właściwej $rupy, 
a potem oddać, jako siwowiec, odpowie 
dniemu fabrykantowi. 
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Jedna czy dwie żony? 


Wódz opozycji 
ze 


w Kad 


Obrady rzeczoznawców w Hadze prze- 

dłużają się naskutek silnej opozycji de- 

legacii angielskiej przeciwko przyjęciu 

planu Younga. Na ilustracji uaszej wi- 

dzimy „wodza“ opozycji, angielskiego 

ministra skarbu SNOWDENA, w kary- 
katurze angielskiej. 


Bunt na okręcie 
fińskim. 
Fapitam śmiertelnie ranny 

Berlin, 13 sierpnia. - 
Na fińskim okręcie „Smut“, w czasie 
holowania go przez kanał Kiloński, wy- 
bucht bunt załogi, y 
Powodem buntu było zgromienie pa 
lacza, który wywołał zbyt niskie ciśnie 
nie w kotłach, wobec czego okręt nie 
mógł w przepisanym czasie przepłynąć 
przez kanał. W odpowiedzi na ostre sło 


wał policję. Załogę aresztowano. śmier- 
telnie rannego kapitana przewieziono do 
szpitala. 

(PATS EEE? 


Proces rozwodowy 
żomuy 10 mężów 


„Łomna to mie piernik!" zaopiniował sędzia 


Przed sądem w Chicago rozpoczął 
się bardzo charakterystyczny proces roz 
wodowy, który wytoczył swojej żonie nie 
jaki Franck D, Urban, szofer autobusów 
miejskich w Chicago. 

P, Urban, jako 49-letni mężczyzna, po 
stanowił wreszcie zmienić stan kawaler- 
ski urzeczony wzdziękami nie całkiem 
już młodej wdowy pani Ridley, 

Zaledwo jednakże Aii d tok szczęś 
liwego małżeństwa, kiedy pan Urban o- 
trzymał spóźnione gratulacje listowe od 
jakiegoś pana Cradocka. P. Cradock wy- 
raził życzenie, żeby w małżeństwie z pa 
nią Reidley powiodło się Urbanowi lepiej 
niż jemu i Hiszpanowi Bascope. 

Pan Urban oburzył się. Jakto? — po 
myślał — żona mu powiedziała, że miała 
tylko jednego męża przed nim, a tu poka 
zuje się, że prócz Ridleya miała jeszcze 
ich dwóch! 

Wyszukał więc Chadgcka i otrzymał 
od niego informację, że dzisiejsza pani 
Urban istotnie przypadła mu w legal- 
nym spadku po Hiszpanie Bascope, właś 
cicielu handlu delikatesów w pewnem 
małem miasteczku, niedaleko Chicago. 

Urban zaczął węszyć coś nieczystego 
w przeszłości swojej żony i odnalazł o- 
wego Bascope, który przyznał się do mał 
żeństwa z późniejszą panią Urban, ale do 


dał, że wtedy była rozwódką.po niejakim | 


panu Sundell, portjerze hotelu w Chica- 


Z kolei p. Sundell, w coraz to bardziej 
podnieconem śledztwie pana 
stwierdził, że on także ożenił się z roz- 
wódką, panią Zingarelli, dodając, że Zin 
garelli był właścicielem baru włoskiego. 

Z trudem odszukany Zingarelli powtó 


»rzył tę samą śpiewkę, powołując się, jako 


Urbana į k 


amerykański 


na swego poprzednika, ma niejakiego Pe 
nę, a Pena znów zaręczył, że ożenił się 
z rozwiedzioną żoną urzędnika kolejowe 
go Mowsdena. 

Teraz nieszczęśliwy pan Urban sądził 
że w Wowsdenie znajdzie nareszcie pier 
wsześo małżonka swej żony. Ale za- 
wiódł się, bo p. Mowsden zapewnił go, 
że w chwili małżeństwa z nim obecna pa- 
ni Urban była już wdową i że zmarły jej 
małżonek nazywał się p, Shagleford. 

Ze zmarłym panem Shaklefordem na- 
turalnie pan Urban nie mógł urządzić wy 
wiadu, ale mając już listę ośmiu małżon- 
ków swojej żony, przedłożył ją swojej po 
łowicy i otrzymał od niej zeznanie, że 
przed Shaklefordem już była zamężna z 
niejakim Jamesem Brownem. 

W ten sposób lista urosła aż do dzie- 
sięciu małżonków, licząc w to i tajemni- 
cześo pana Ridleya, a pan Frank Urban 
zaprzestał już dalszego poszukiwania. 

Uczuł się oszukanym i wystąpił do 
sądu z żądaniem unieważnienia małżeń- 
stwa. 

Sędzia jednak nie podzielił jego obu- 
rzenia i przedstawił  roz$oryczonemu 
małżonkowi, że wszystkie poprzednie 
małżeństwa jego żony były legalne i le- 
galnie rozwiązane, a tem samem legal. 
nem być musi i jego małżeństwo, 

— Panie sędzio — odparł na to Frank 
Urban — coby pan powiedział, gdyby pa 
nu dano piernik i powiedziano, że został 
nadgryziony tylko przez jednego człowie 
a, a tymczasem pokazało się, że koszto- 
wało go aż 10 rozmaitych ludzi? 

— Żoną to nie piernik — odparł filo- 
zoficznie sędzia i oddalił pana Urbana z 


(jego skarga rozwodową, 
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„frzy róże sa krwia, a 


bukiet murem!.. 


Echa zabójstwa ś.p. Sabiny Dlejnikówny 


Hudramcew miał oficjalną narzeczoną 


Łódź, 14 sierpnia. 

W związku z zabójstwem Ś, p. Sa- 
biny Olejnikówny, dowiaduje się „Ex- 
prasi nowych cickawych szczegó- 

W: 

Michał Kudrawcew. zabójca ś$. p. 
Olejnikówny posiadał narzeczoną. z 
którą był oiicjalnie zaręczony. 

W Łodzi przy ul. Nowo-Cexiclnianej 
nr. 35, zamieszkuje niejaka Anna Le: 
wartowska, kuzynka  Kudrawcewa. 
Był on u niej częstym gościem i pew- 
nego razu w roku ubiegłym zapoznał 
się tam z zamieszkałą przy ul. N.-Ce- 
gielnianej 28 Leokadia Adamczykówną, 
która należała do personelu kuchenne- 
go hotelu „Manteutel”. 

„Po kilkumiesięcznym obcowaniu z 
śdamczykówną, oświadczył się jej Ku- 
drawcew i został przyjęty. Odbyły się 
wówczas w połowie kwietnia b. r. ofl- 
cjalne zaręczyny w mieszkaniu kuzyn= 
ki jego Lewartowskiej. Ślub Adamczy- 
kówny z Kudrawcewym miał odbyć się 
na jesieni b. r. 

Adamczykówna i Kudrawcew, który 
zatrudniony był wówczas jako nocñy 
dozorca magistrąacki, spotykali się Co. 
dziennie i panowały między nimi bar- 
dzo zgodne stosunki, Powodami wynt- 
kających jedynie od czasu do czasu 
sprzeczek były nieuzasadnione sceny 
zazdrości urządzane Adamiczykównie 
przez Kudrawcewa, który nie pozwala? 
jej na obcowanie z żadnymi mężczy- 
znami. 

Adamczykówna nie zauważyła ni- 
gdy, by Kudrawcew szukał poza nią 
kobiecego towarzystwa, ani nie spot- 
kała go nigdy w towarzystwie iakiejś 
kobiety. Gdy pewnego razu spostrze- 


gla u niego notesik, w którym miał za” 
notowanych kilka kobiecych nazwisk i 
zapytała go co to ma oznaczać, odpo- 
wiedział: i 

— Są to kobiety, z któremi zna- 
ten się jeszcze przed naszemi zaręczy 
nami. Dzisiaj nie obchodzą one mnie 
wcale! i 

W ostatnich tygodniach zauważyła 
Adamczykówna, że Kudrawcew był 
stale bardzo zdenerwowany. Na wszel-. 
kie zadawane mu w tym względzie za- 
pytania nie odpowiadał wcale. 

W ubiegły piątek Adamczykówna, ż 
powodu różnych nieporozumień ze 
swymi chlebodaweami, porzuciła pracę. 

W sobotę przed południem udała 
się razem z Kudrawcewym do hotelu 
„Mantęufla* i otrzymała należną je 
pensię w wysokości 50 złotych. W go- 
dzinach wieczorowych Adamczyków= 
na znów spotkała się z Kudrawcewym, 
który był dnia tego bardzo zdenerwo” 
wany i pożegnał się z nią wcześniej, | 
niż zwykłe. ' | 

Przed pożegnaniem wziął Kudraw= 
cew od niej 20 złotych pod pozorem, 
że wyda je ona na niepotrzebne rzeczy, 
i umówił się z nią, że się zobaczą na- 
stępnego dnia, w niedzielę przed nolit- 
driiem. 

Gdy następnego dnia Kudrawcew 
do niej nie przybył, udała się Adam 
czykówna na ul. Nowaka nr. 9, gdzie 
Kudrawcew zamieszkiwał u swej ciot- 
ki, lecz dowiedziała się od ciotki Ku- 
drawcewa, że ten z soboty na niedzie- | 
lẹ nie nocował w domu i od chwili jaki 
wyszedł w sobotę z domu, nie pokazał 
się wcale. Tego dnia Adamczykówna 
nie widziała się już z Kudrawcewym i 


Mocna wizyta „zawianego” gościa 


| BWolicja rmnusiała św wrzelcomać, 


że mieszam «» 
Łódź, 14 sieconia. 

Wincenty Grobek (Stodolna 5) był 
tego wieczoru troszkę. wstawiony. 3po- 
tkał na ulicy kolegów, którzy go bardzo 
prosili, aby poszedł z nimi na jedną „go- 
rzką z kroplamy* i jakże im można było . 
odmówić?... Grobek poszedł. 

No, a potem z tej jednej zrobił» się 
dwie, trzy, cztery, pięć, któżby tam zre- 
sztą policzył ile kieliszków wyst owego 
wieczoru imć pan Wincenty Grobek'... 


Po maleńkiej libacyjce wszyscy wY- | mm 


szli społem na ulicę. Mżyło. Było zimno. i 
Gtobek podniósł kołnierz palta 1 poszedł. 

Zanim dotarł do swego domu dwa ra- 
zy upadł na chodnik (jakaś litościwa oso- 
ba pomogła mu wydźwignąć się z tego 
upadku), zaczepił jakiegoś przechodnia, ; 
potknął się o latarnię i o mało nie wpadł | 
pod rozpędzoną taksówkę. 

No, ale dobrnął szczęśliwie do domu. 
Dozorczyni otworzyła mu bramę 
Grobek, chwiejąc się na rogach wszedł 

na schody. 

Ciemno było, więc ostrożnie chwycił 
się poręczy i ostrożnie począł liczyć Sto- 
pnie. Jakoś niesporo szła inu ta robota 


bo upłynęło już piętnaście niiaut, a Oro- 

bek odrobił dopiero jedno piętra (miesz- 

kał na trzeciem). 

— Psiakrew — pomyślał — Diabli na 
dali z temi piętrami! i 

I stanąwszy na drugiem piętrze przy 
drzwiach, wiodących do mięszkania nie- 
jakich państwa Przeździeckich rzekł do 
siebie głosem, nieznoszącym sprzeciwu: 

— Tu mieszkam j basta! 

I zadzwonił. 

Była godzina pierwsza w nocy. Prze 
rążona służąca wybiegła w bieliźnie, by 
otworzyć drzwi. Ujrzawszy sąsiada z gó- 
ry rzekła guiewnym głosem: 

— Pan się omylił, panie Grobekt.. 
Pan mieszka o piętro wyżei!... Trzeba u- 
ważać, a nie budzić ludzi w nocy! 

— Tu mieszkam i proszę mi głowy 
aż zawracać! — odparł stanowczo Gro- 

ek. 

— Gdzie się pan pcha? Państwo śpią! 
To nie pańskie mieszkanie!... — dener- 
wowała się służąca, 


— Mówię, że moje i basta... — od- 


bięiro wyżej 


Awantura w kurytarzu zbudziła właś- 
ciciela mieszkania. Pan  Przeździecki, 
znając swego sąsiada i jego upodobania, 
bez długich rozmów wyrzucił go za 
drzwi. Grobek nie odstępował. Tak dti- 
go kołatał przy drzwiach, że p. P. mu- 
siał zawezwać policję, która uspokoiła 
Grobka i po zaprawadzeniu go do właś- 
ciwego mieszkania przygotowała odpo- 
wiedni materjał dla sądu. 


dopiero następnego dnia dowiedziała się 
z „Republiki“ o tragicznych strzałach 
na ulicy Wapiennej. 

Jak się okazuje, w chwili gdy Ś. p. 
Olejnikówna, nie wiedząc nic o pod- 
stępie (donosiła już o tem wczorajsza 
„Republika“, przybyła do mieszkania 
swej koleżanki Kotuszówny i — po zan 
ważeniu w mieszkaniu Kudrawcewa — 
chciała się wycofać, Kudrawcew wrę 
czył jej w sieni bukiet, w którym znai- 
dowały się trzy czerwone róże | To- 
wiedział: 

— Trzy róże są krwią, a bukiet 
murem! 

I rzeczywiście następnego dnia po- 
lata się krew Olejnikówny, której po- 
grzeb odbył się w dniu dzisiejszym. 

i Bag. 


Papierosy ze Śrubkami 


mona dostać ma stacji 
kolejowej w Słownie 


Łódź, 14 sierpnia. 

Jeden z naszych czytelników p. W. 
(Wólczańska 41) przyniósł nam do re- 
dakcji niebywały okaz papierosa, który 
jednocześnie może być użyty do celów 
ślusarskich, posiada bowiem w bibułce 

maleńka metalowa śrubkę, 
z dokładnie zarysowanym  rowkiem. 
Skąd się ta śrubka wzięła do papierosa 
— niewiadomo, 

Pan W. Kupił na dworcu w Głownie 
pół paczki „Ergo“ i między innemi pa- 
pierosami znalazł również ów niezwykły 
papieros ze śrubką, czy też niezwykłą 
Śrubkę z papierosem — jak kto woli. 

A może jest to premia dla palaczy?... 


W dniu wczorajszym na ulicy Franciszkań- 
skiej został przejechany przez samochód 22-la'ni 
Józef Pietrzak (Bałucki Rynek 9). Doznał on 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wezwane pogo- 
towie po udzieleniu pierwszej pomocy przewio- 
zło go do szpitala, 


Szparaśgi!.. „Marbarome” Liście!... 


«ai 


femsacja na podwórzu 


Były dwa kosze, a został tylko jeden 


Łódź, 13 sierpnia. 

— Szparagi, szparagi. szparagi!.. 
Szpinak, szpinak, szpinak!.. „Barbaro- 
we“ liście, „barbarowe” liście, szpinak, 
szparagi!... 

Dwa pełne kosze postawiła na po- 
dwórzu dl z ulgą: 

Ciężkie kosze. Sama musi dźwigać. 
Mąż pomagał zawsze. Ale gdzie tam 
takie chudro do dźwigania koszy! Więc 
się rozchorował. W krzyżu go boli. Le- 
ży w łóżku. Córka mogłaby właściwie 
pomóc, ale ktoby przy chorym został?.. 
Więc sama musi. Ciężkie kosze. Żeby 
choć kto początek zrobił. I tak gorąco.. 

— Szparagi! „Barbarowe* liście! 
Szpinak!., + 

Otworzyło się okienko na trzecim 
piętrze. Wyijrzała służąca i kiwnęła. par 


em. 

-— Pół kilo szpinaku! : 

Kobiecina poczęła zakłopotana”krzą 
tać się koło koszów. Mąż to lepiej ro- 
bił Zawsze on ważył. Trudno — dziś 
chory. lle zarobi na pół kilo?.. Powie o 
pięć groszy więcej, może dadzą. Już 
zważyła. Teraz trzeba na górę zanieść. 
Na trzecie piętro. Mój Boże!.. I co z ko” 
szami zrobić?.. Dźwigęać ma górę?.. 
Urwie się przecież! Taki ciężar! Jesz- 
cze po schodach!.. Zostawić na podwó- 
rzu?.. Mało to się złodziei kręci?.. A 


Wypchany pies— ulubieniec 


jak ukradną?.. Cały zarobek diabli wez 
mą. Gdyby mąż był zdrów... On to za- 
łatwiał. Łaził po piętrach. Dlatego też 
go boli teraz w krzyżu. Ale tam czeka 
śklijentka! Jak zrobić? 

Próbuje wziąć kosze. Ciężkie. Po 
schodach nie udźwignie. 

— No, jak tam?.,. — pyta służąca z 
góry. 

— Możeby paniusią kogoś przysłała 
na dół. Mąż chory.. Z koszami nie 
mogę... 

— Nikogo nie mam.. Albo przynie- 
sie pani na górę, albo kupię potem w 
sklepiku! 

Zarobek stracić?.. Zrezygnować z 
„początku? *.. Nie to będzie zły znak! 

— To może paniusia „dojrzy”* tro- 
chę, zanim na górę wejdę.. Żeby nie 
ZAaDCAl hs dA 

-— No, dobrze, dobrze... 

Spokojna wchodzi na górę.. Służąca 
uważała przez okno, ale gdy sprzedaw- 
czyni weszła do kuchni, opuściła swój 
posterunek, Nie udało się zarobić pięciu 
groszy więcei. Ale pół kilo szpinaku 
sprzedała. 

Pędzi więc na dół. W pół piętra za- 
trzymuje się i patrzy przez okno — ja- 
kiś obcy pan lapie kosz i ucieka. 

I zatrzymali. ' 

Sąd skazał Antoniego Buraka na 2 
tygodnie. 


peoróżmił panne Adaminę x marzeczonmym 
Fzatłańska intryga zakochanego wypychiacza zwierząt 


Z Warszawy donoszą: 
Szatańską doprawdy intrygę uknuł p. 
Stanisław Czerski z Pruszkowa, będący 
z zawodu 
wypychaczem zwierząt i ptaków. 
Czerski zajmował w Pruszkowie wspól- 
ny pokój ze swym przyjacielem, Marci- 
nem Smyczyńskim, ogrodnikiem, który 
jiał narzeczoną p. Adaminę Szerównę 
łota 81). i 
Piękna panna wpadła w oko Czer- 
skiemu. Jak ją zdobyć? To pytanie nie 
dawało mu ju, spędzało sen z po- 
wiek, odbierało apetyt. 
Długo się zastanawiał, 


obmyślił 
szatański sposób. 

Postanowił Pre pannę z narzeczo- 
nym i za jednym zamachem zdobyć jej 
sympatję. 

Panna Adamina miała ślicznego szpi- 
ca, który był jej ulubieńcem. Pieszczony, 
opychany łakociami psiak opływał we 
wszystko, 

jak paczek w maśle. 

Puszysta szerść Filusia lśniła śnieżną bia 
łością. 

Tego psiaka właśnie wybrał Czerski 
na narzędzie intrygi. Schwytał go, dał gp 
rawcy do zabicia, a następnie skórkę wy- 


aż wreszcie 


rzekł Grobek, zdejmując spokoinie palto | prawił i wypchał, 
w przedpokoju. w 


domu pp. Szerów 


po zniknięciu Filusia 
zapanowała żałoba. Panna Adamina by- 
ła niepocieszona po stracie przyjaciela. 

Trudno sobie wyobrazić rozpacz mło 
dej kobiety, śdy w parę dni później dosta 
ła liścik od Czerskiego i paczkę, a w 
niej 

ślicznie wypchanego 
swego ulubionego Filusia, 

zerski pisał; 

„Droga Pani! 

Przesyłam Pani pieska, którego dał 
mi do wypchania mój przyjaciel Marci. 
nek Smyczyński, 

będący hyclem na Woli. 
Wiem, że pani lubi psy, więc postanowi- 
iem ofiarować pieska pani”. 

Wdomu pp. Szerów po tym liście na- 
stał sądny dzień. Panna, która wiedzia- 
ła, że narzęczony jej jest ogrodnikiem, na 
wieść jakoby był hyclem, 

zemdlała. 

Przyczyniła się do tego również roz- 
wiana nadzieja ‚że ukochany Filuś wró- 
ci. Miała go przecież wypchanego. 

Po walnej naradzie rodzinnej posta- 
nowiono zerwać z narzeczonym, Gdy p. 
Smyczyński przyszedł, zastał drzwi zam 
knięte, a z wewnątrz powitał go 

tercet psich głosów, 
urządzony staraniem niedoszłego szwag- 
rap. Romana Szera i dwu jego kolegów. 


Ponieważ nie chciano go wpuścić do 
środka, p. Smyczyński odszedł złamany 
drzwi, 
Minęło kilkanaście dni, Nagle p. Czer 
ski oznajmił mu, że 
zaręczył się 
zp. Szerówną i za kilka tygodni odbędzie 
się ślub, Ziarnko podejrzenia zaczęło kieł 
kować w sercu p. Smyczyńskiego, a gdy 
w parę godzin później otrzymał od p, 
Szerówny 
wypchaneśgo psa i list z wymówkami, 
że ją oszukał, podając się za ogrodnika, 
gdy w rzeczywistości jest hycłem, na- 
brał pewności, że to intryga Czerskiego. 
Udał się więc do arszawy i tu w 
mieszkaniu panny zażądał wyjaśnień. 
Gdy mu pokazano 
niecny list Czerskiego, 


p. Smyczyński złapał przyjaciela za wło- 


sy l 

i spuścił mu takie lanie, 
Że aż przyleciał policjant, zaalarmowany 
krzykami, 

Sprawa się wyjaśniła. Wzruszona gp. 
Adamina padła w stęknione ramiona p. 
Smyczyńskiego i oświadczyła, że ślub 
ich musi się odbyć jaknajprędzej, 

Wypchany Filuś stoi na honorowem 
miejscu na szafie. A pan Czerski? — Pan 


Czerski zgrzyta zębami. 


Zawracanie głowy 


Bogaty łabrykant Schniizel zwiedził bazar 
dobroczynny. W pewnej chwili zatrzymał się 
przed kioskiem, przy którym stala powabna 
panna Elza obok swej ciotki | sprzedawała róż- 
nego rodzału drobiazgi. Bogaty gość, za którym 
służący dźwigał kosz z zakupionemi przedmio- 
tami, został oczywiście zasypany propozycłami 
kupna. Towar rózłożony na ladzie nle nęcił go 
jednak wcale. 

— Czy sprzedaje pani również pocałunki? 
— zapytał, przeszywając swym wzrokiem pięk= 
ną pannę Elzę, 

— Owszem. — odparła urocza sprzedaw= 
czyni — po 20 złotych całus, 
| =- W takim razie proszę o dwie sztuki. 

Panna Elza zwróciła się do swej ciotki: 

— Ciociu, proszę o dwa całusy dla pana 
Schniizla, 

Zaskoczony fabrykant nie wiedział w pierw- 
szej chwili co odpowiedzieć, lecz szybko się 
połapał I przywoławszy służącego, odparł: 

— Janie, proszę przyjąć zakupy!... 

** 


$: 
Lekarz po skończonoym badaniu zwraca się 
do pacjenta: 

, — Pańskie nerwy są zupełnie wyczerpane. 
Pan musi mleć zupełny spokój I me przepraco- 
wywać się, Jaki jest pański zawód? 

— Jestem anarchistą, 

— W takim razle w ciągu najbliższych 
dwuch, trzech tygodni nie wolno panu rzucić 
ani jedne] bomby! 


a 

Mówiono o Fordzie, o Rockeffelerze, o tem, 
fak to z niczego można zrobić majątek. 

— Gdy ja przyjechałem do Łodzi, miałem 
tylko 2 złote w kieszeni. Z tym tylko zaczą- 
łem... — rzekł Gancezal, i 

— No | co pan zrobił z temi pieniędzmi? — 
zapytał ktoś z towarzystwa. 
` — Wysłałem telegram do domu, 
przysłali więcej pieniędzy. 

e. 


żeby mi 


a 

Do Gancezałów przyszła z wizytą "clacla/ 
Izabella, 

Małą Irenka spogląda na ciotkę ze zdzi- 
wieniem, mierzy ją wzrokiem od góry do dołu 
i nagle oblizuję językiem suknię cioci Izabelli. 

Ogólna konsternacja. 

Ciotka pierwsza odzyskała przytomność; 

— (o ty robisz?.., 

— Mamusła ma rację — odpowiada Irenka. 
— Twoja suknia jest naprawdę niesmaczna. 

+* 
+ í 

Dwaj kupcy łódzcy, sasiedzi, stoją wleczo- 
rem przed swemi sklepami | skarżą się na klep 
skle czasy. 

— Nic dziś nie utargowałem — mówi pierw 
szy, — Ani nawet złamanego grosza, 

— U mnie było jeszcze gorzej... — odpov lada 
drugi. 

— Jakto? 


— Bo mi odniesiono towar, który wczoraj 


sprzedałem i musiałem zwrócić pieniądze, 


Dziś I dni następnych! 
Największe arcydzieło świata!!! Film 
nad filmy, iroponuje bogactwem, zdu- 


miewa techniką. zachwyca artyzmem 


Pt 
„NIBELUNGI“ 


Nibelungi są wielkiem dziełem. wielkiej 
sztuki, Nibelungi —to poezja czarująca 
nasz ekran, poezja w swojei filmowej 
postaci, 
W rolach głównych: Paweł Rychter 
Bernard Goetzke i inni. 


Orkiestra znacznie powiększona pod 
dyr, p R. KANTORA. 


Początek seansów o g. 5-ei po poł. 
w sob, niedz. i święta o godz. 12-ej. 
w południe. 


Ceny miejsc w soboty, „niedziele 
i święta od godziny 12-ej do g. 3-ej 
po poł 1 zł i 50 gr. 
— Uwaga: Cony miejsczniżone, — 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
miesz kalectwa i śmierci. 


— a, O 


„EYPRESY* — 


Obchiód konstytucji w Kiemczechi 


= nne targi m? z m e "=" 


Podczas obchodu rocznicy konstytuc ol 

w Berlinie odbyły się gry sportowe. Centralnym punktem gier było: utworze- 

mie ze stu tysięcy zawodników, w trójbarwnych koszulach, wielkiej, żywej 
chorągwi czarno - czerwono - złotej. 


TEED EAEE Y PE DZE ZZOZ RAK 
2aopatrzcie się W węgiel! 


Samieętać o tem winni przedemszystkiem fiur- 


townicy i wydział śospodarczy magistratu 
Łódź, 14 sierpnia wpłynie na podrożenie przewozu wę 
W prasie ukazały się już , niepoko- | gla. > 
jące wiadomości o częściowem wstrzy-ļ ` Jest to sprawa poważna i lekcewa- 
maniu dowozu węgla wskutek nierów-|żyć jej nie wolno. j j 
nomiernego podstawiania wagonów do Popisy zeszłoroczna nie powinna 
kopalń węglowych. pójść ma marne. ae j 
"Trudaosci te mają się jeszcze zwięk Niechaj o tem pamiętają nasi hnr- 
szyć we wrześniu z tych względów |townicy oraz- kierownicy miejskich 
rzekomo, iż składów opałowych. z A 
wagony zajęte będą przewoż Bezgotówkowa sytuacja nie pozwa- 
tykułów sezonowych oraz la, niestety, szerokim masom na prze- 
węgla: zagranicę, zorność i. oszczędność, niechaj więc sko 
A i ; „ |rzystają z tych atutów ci, którzy sobie 
Słowem — już teraz, w połowie 


x na to pozwolić mogą! 
sierpnia, ukazują się pierwsze sympto- 

my klęski węglowej, która w roku ubie 
głym tak dotkliwie dała się we znaki 
najszerszym. masom. STWWSZŃW Lt 

Narazie jest jeszcze węgła. dość. O 
braku „czarnych. diamentów" nie może 
być jeszcze mowy, ale istnieje możli- 
wość, że - „Zwiż ży Az 
w tym roku. powtórzy się ta sama hi- 
storja z brakiem wagonów, ` redukcją 
dowozuit.d. 2 
Jest więc. rzeczą niezmiernie pożą” 
daną, ażeby ci, którzy mogą sobie na to 
pozwolić, zawczasu: pomyśleli o przy” 
gotowaniu zapasów węgla na zimę. 
Dotyczy to nietylko indywidualnych 


eniem ar- 
wysyłką 


11,56 — Sygnał czasu, hejnał marjacki, 12,05 — 
Kemcert z płyt gramofonowych, 12,50 — Wiado- 
mości z PWK. 13. Komunikat meteorologi- 
aczny. 1540 — Komunikat gospodarczy. 16,15 — 
Komunikat harcerski. 16,30 — Feljeton p.t, „Sztu 
ka isprzemysł ludowy na PWK' — wyśt. p. Jani- 
na Jankowska - Orynżyna. 16,40 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 17,15 — Feljeton uzdrowis- 
kowy p. t: „U nałęczowskiego źródła „Miłości 
wyśł. p Tad. Strzetelski. 17,25 — „Skrzynka 
pocztowa”. 17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy, 


ji w Niemczech, na olbrzymim stadionie 


odbiorców; lecz przedewszystkiem ` 
hurtowników, 


którzy łatwiej mogą zdobyć węgiel, 
rozporządzając większym kredytem i 
gotówką. 

Jeśli to uczynią hurtownicy, wów- 
czas i detaliści będą do pewnego stop- 


nia zabezpieczeni od ewentualnego bra| 


ku węgla na składzie. 
Leży to w ich własnym 
tembardziej, że zapowiedziana 
podwyżka taryfy kolejowej 


interesie, 


18,00 — Koncert orkiestry mandolinistów. 19,00 
— Rozmaitości. 19,25 — Komunikaty rolniczy i 
meteorologiczny oraz „skrzynka pocztowa rel- 
nicza” — inż, Wacław Tarkowski. 19,56 — Sy- 
gnał czasu. 20,05 — Odczyt z Krakowa. 20,30 Kon 


cert solistów. 21,30 — Słuchowisko z Poznania. 


22,15 — Komunikaty meteorologiczny, policyjny i 
sportowy. 23,00 — Muzyka taneczna z Poznania, 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Teatr Śmietfny 


ZZ 
z powodu „gruntownego remontu- 
chwiłowo zamknięty. 


Elegancko i wytwornie urządzone hal- 
le teatru będą ulubionem miejscem 
spotkań Łodzian, 


| Kiepura przyjedzie 
do Polski 
w początkach września 


Kiepura przebywa obecnie w Argen- 
tynie, gdzie co wieczór występnie na des- 
kach tamtejszych sal koncertowych i te- 
atrów operowych. 

" Współpracownik jednego z pism pol- 
skich wychodzących w Buenos Aires prze 
prowadził dłuższą rozmowę z naszym 
znakomitym rodakiem, który między in- 
nemi powiedział co następuje: 

— Niektóre miejscowe dzienniki zro- 
biły ze mnie niewiadomo dlaczego wę- 
gra, lecz jestem w mej karierze artysty- 
cznej do tego przyzwyczajony: wszędzie 
starają się ze mnie zrobić obywatela każ- 
dego innego państwa, tylko nie polaka, 

Najważniejszem jednak jest to, że o- 
sobiście czuję się z krwi i kości polakiem, 
zapamiętale przywiązanym do swej rasy 
i kraju rodzinnego. Jeżeli okoliczności 
nie pozwalają mi na „luksus“ stałego prze 
bywania w Polsce, to nie zapominam jed- 
nąk o tem, że tam posiadam swych naj- 
bliższych, których rok rocznie chociażby 
na krótki czas odwiedzam. 

— Jestem wychowany — ciągnął da- 
lej Kiepura — na Krasińskich, Słowac- 
kich, Mickiewiczach i't. d. i piękno na- 
szych pól i lasów zbyt mocno wżarło się 
w moją jaźń, by mogła jakakolwiek siła 
ten wpływ wykorzenić. 

— (dzie jest najbliższe pańskie „en- 
gagement* po wyjeździe z Argentyny i 
czy przewidziany jest wyjazd pana do 
rosia — zapytał dziennikarz argentyń- 
ski. 

— Stąd wyruszam do Medjolanu 

(miejsce stąłego pobytu artysty) skąd 

po spędzeniu około 10 dni 

jadę do Warszawy. 

O ile zdążę przyjechać przed zamknię- 

ciem wystawy Krajowej, to prawdopodo- 

bnie wystąpię w operze poznańskiej. W 

Polsce zabawię prawdopodobnie dwa mie 

siące, poczem „przewiduję 15 występów 


-|w różnych miastach Europy m. tn. w 


Berlinie, Hamburgu, Monachium, Zu- 
rychu, Amsterdamie, Brukseli i t. d. Na- 
stępnie powrócę do Medjolanu.. 

Ponieważ Kiepura wyjeżdża -22-go 
sierpnia i zamierza na dziesięć dni za- 
trżymać się w Medjolanie, przeto przy- 
jazd jego'do Polski nastąpi w pierw- 
szych dniach września. 


Skandal w operze 
paryskiej 


Opera paryska była niedawno wido- 
wuią zatargu między znanym dyrygen- 
tem rosyjskim Sergjuszem Kusewickim a 
orkiestrą. 

Zaproszony do dyrygowania „Bory- 
sem Godunowem' Kusewicki uznał, że 
orkiestra nie jest przygotowana do wy- 
stawienia opery i zażądał 4 prób dodat- 
kowych. Członkowie orkiestry 

odmówili temu żądaniu 
jakkolwiek dyrekcja przyrzekła im :oso- 
bne honorarjum za dodatkowe próby. W 
rezultacie Kusewicki nie zdecydował się 
na prowadzenie „Borysa“. 

W związku z tem paryska „Comoe- 
dia“ podkreśla, że prawdziwy artysia ni- 
gdy nie żałowałby czasu, by osłągnąć 
szczyt doskonałości zwłaszcza, jeśli tego 
żąda tak znakomity dyrygent. 


Nowa sztuka Pirandella 


bierze w obronę artystów przed 
supremacją reżysera 


W udzielonym po powrocie z Niemiec 

wywiadzie Pirandello z wielkiem uzna- 
niem mówi o poziomie artystycznym tea- 
trów berlińskich, ale niepokój budzi w 
nim supremacja reżysera ma niekorzyść 
aktora, który coraz bardziej odchyla się 
od typu klasycznego, mającego w sobie 
coś z improwizatora, 4 któremu coraz 
bardziej grozi wyrodnienie się w marjo- 
netkę. 
„z Sprawę tę porusza Pirandello w swo- 
iej nowej sztuce utrzymanej w rodzaju 
„Sześciu postaci”, Treścią tej sztuki jest 
bunt aktorów przeciw rezyserowi, bunt, 
w którym po stronie aktorów bierze tak 
że udział publiczność, 


A ZA W NN 


Wznowienie arcydzieła filmowego „BEAU GESTE“ 


>| BRATERSTWO 
SERTE m A BR W | kjweswaaca SERRA 


3 Dramat. Siwa RNASE braterskiej i poświęcenia osnuty „na „tle 
R „odwiecznej tragedji żołnierzy Legji Cudzoziemskiej. 


W rolach głównych: 


Romali iln, Noah Beery, Alite Joyce, Mary uan 


Orkiestra symfoniczna pod batutą SZ. BAJGELMANA. 
'Poxzątek w dni powszednie o godz. 4.30, w sob., niedz. i święta o' godz. 2.30 p. p. 
Teda AE KE Z dE 
Ceny miejsc na | seans 50 gr. i 1 zł. 


[oa a 
IZA noaa): = 


Jalke w Chimach 


leczą ból zebów 


Leczenie zębów w Chinach odbywa | tem dentysta chiński wmawia w swoich 
się dziś zupełnie tak samo, jak przed trzy pacjentów, że każdy ból zęba spowodo- 
stu laty, i wykonywane bywa przez wę- | wany jest obecnością robaka w korzeniu, 
drownych dentystów. Najczęściej stoso- | i po wyjęciu chorego zęba pokazuje on 


Kochałam ich obu, 
po śmierci jednego póidę do klasztoru!.. 


Torreador zabna sportowca-rekordzistę w walce 
o rękę piękner mulronerki 


Przed sądem madryckim rozegrała się 


rzed paru dniami sprawa, której prze-. 


przypomina równocześnie i treść 
„Carmeny'”* i „Don. Juaana', sztuki hisz- 
pańskiej, niedawno granej u nas z takiem 
powodzeniem. 
Jakgo skarżony stawał torreador Ma 
- muello de Zaba-Palla, znakomitość w swo 
im fachu, pada niemniej niż najqroż- 
szy śpiewak ope 
SĘ: Zaba.Palla p odst obszerne, dobra, 
; zdobyte krwią byków, powalonych przez 
siebie na arenie, mieszkał w. przecudow- 
nej własnej willi, jeździł własnym wspa- 
asr] automobilem i jak się łatwo do- 
ay posiadał bajeczne szczęście u 
„bit. 
Bawiąc: raz ma. występach ościnnych 
„w miasteczku Manrevo, a? tam cór- 
: kę miljomera, właścicieła dóbr, imieniem 
"14 nazwiskiem Azucena- Dasibella. jc 
= -W Hiszpanii sey bro dużo tra 
dycji maurytańskich, pozorów 
E emancypacji, wejsć = trzymane fakty- 
-_cmie pod strażą, jakgdyby były w hare 
: mach i nierzadko się zdarza, że mąż aibo 
ojciec, wychodząc z domu, zamyka na 
klucz żonę, albo córkę i służącą, tak że 
się tylko przez zakratowane okno z ludź- 
mi porozumiewać mogą. 


dziawszy. się o fakcie od sąmej panny, za 


wód swej zręczności torreadorskiej, zabt, 


panna zdołała znaleźć spąsabność porto- 
zumienia się z torreadorem, a nawet za- 
ręczyła się z nim, 
orreador odjechał, pojmując stosu- 

ne miłosny na serjo, ale o tyle t +0 
ile to dotyczyło panny. zaś prowa- 
dził romanse dalej na prawo i na lewo, a 
panna, dowiedziawszy się o tem, aby go 
ukarać, zwróciła się do innego konkuren 
ta, niejakiego Morillo, który się wsławił 
na koiskach sportowych. 

Nagle torreador powrócił, a dowie- 


wanym zabiegiem jest wyjmowanie zęba, 
co uskutecznia się gołemi palcami, bez 
żądnych narzędzi, Do tego oczywiście po 
trzebna jest wielka siła i wprawa, to też 
dentysta chiński w „sztuce swej 
czy się od wczesnego dzieciństwa. 


palcami wyjmować gwoździe z desek, co 


ruchem wykonać pracę, równającą się 
; | podniesieniu 300 do 400 funtów. 

Do uśmierzenia bólu używają chińscy 
dentyści kropli opiumowych, miętowych, 
cynamonowych i o iii Przy- 


łem w habicie. PT rnai w towarzy- 

{stwie przydañej jej. zakonnicy. “ 
Zalewając się łzami, panna Asusie 
ała, że kochała obu i Zaba-Pallę 1 


czaił się przed domem rywala i kiedy ten 
pojawił się na ulicy, Zaba-Palla dał do- 


| 
jając go jednym nieomylnem uderzeniem 
sztyletu, 

Zbrodnia. roezgrała się w jasny, sdzień 
na ludnej ulicy, tak że aresztowanie tor | 
readora odbyło się. bez trudu, 

Przed. sądem Kosci „ij stanął sken- 

szony i złamany, iał, że nie chciał. 
zamordować veilla że choat“ 'g0 tylko Morilla, a skoro Ac z nich zginął w: tak 
wyzwać n apojedynek, ale bał się, że to tragiczny sposób, a drugi stał się przez 


jego sławie torreadora zasz „ Spotka nią zbrodniarzem, ona odchodzi od życie 

wszy go przypadkowo na ulicy, cam nie! dobrowolnie, postanawiając zamknąć się 

wie jak do tego, przyszło, że zadał | na zawsze w klasztorze... 

śmiertelny. Trybunał skazał krewkiego . torreado 
Twiecdzówii temu przeczyły > ra na 15 lat więzienia, za co Zaba-Palla 

| podziękował sędziom najsłębszem i naj- 


| praktykuje tak długo, aż potrafi jednym; p. 


pacjentowi winowajcę, których w tym:ce- 
lu zawsze ma pewien zapas w torbie pod 
różnej, 


ćwi- | SR 


Nauczyciele jego mianowicie każą mu | 8 


Dziś I dni następnychl 
Znakomita para artystów 


PLIE TERRY i IWAN PETROWI 


w erotycznym dramacie na tle współ- 
GR Ahto kszy nowobo- 


gackich ' 


„RI ANAMO C" 


mistrzowskiej reżyserii Rexa Ingrama, 


„ Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznej pod dyrekcją A. Czud- 
nowskiego, 
Początek przedst o godz. 4-ej po poł, 
w sob, o godz, 2-ej po poł w niedz. 
o godzinie 12-ej w poł. ostatniego 
o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc zniżone, w sob. od 2-ej 
do 4-eji w niedziele od godz, 12-ej do 


To też pannę Azucenę, chociaż miała wszystkie zeznania świadków, a między 
już lat 21, strzeżono pilnie. Ale ponie- | nimi znajdowała się narzeczona zamordo 
waż miłość nie zna murów ani krat, więc wanego, która stawiła się przed trybuna 


bardziej dworskim ze swożch arenowych 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr i 1 zł 


ukłonem. 


Zbrodnia 


dr. 


— Wszystkie znalezione w pokoju 
Warszawskiego rzeczy zostały zabra- 
1e do komendy policji, — ciągnął swe 
opowiadanie Zakrzewski. — Po prze- 
iiczeniu pieniędzy, które były rozrzu- 
cone w pokoju hotelowym i tych, które 
*najdowały się w walizce, okazało 
się, że Warszawski posiadał przy sobie 
skoło czterystu dwudziestu tysięcy zło 
tych -w*stuzłotowych banknotach. O- 
glądając poszczególne paczki bank10- 
tów, spostrzegłem ku memu wielkiemu 
zdumieniu, że banknoty Są... fałszywe. 
Nie przyszło mi to z trudnością, gdyż 
w ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy 
przecież kilka fałszywych stuzłotówek. 
Podzieliłem się swym odkryciem z Ko- 
mendantem policji gdańskiej. Spraw- 
dziliśmy całą zawartość walizki — 


wszystkie - banknoty były fałszywe. 


Poprosiłem o 
'katów i przywiozłem je z sobą 


miejsca i podszedł wolnym krokiem do 


złotowy. Banknot ten był przedziura* 


kilka sztuk tych falsyfi-| uważnie oglądał każdy z ośmiu leżą-. 


odłożył powiększające szkło, złożył 
wszystkie banknoty, za wyjątkiem 
przedziurawionego, razem i. podsunął 
„ie Jastrzębiowi. Następnie spojrzał na 
obydwu komisarzy i spokojnym głosem 
powiedział, zwracając się do Zakrzew= 
skiego: 

— Panie kolego.. Te wszystkie bank 
noty, które pan przywiózł są... praw- 
dziwe! 

Jastrząb 
się z miejsc.... 


Xilandra 


a 
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— Daj je pan tu! — zawołał Ja- 
strząb. — Siedzi pan od kilku godzin i 
taką wiadomość zachowuje pan na 
sam koniec? 

Zakrzewski wyjął portfel i położył 
na biurku Jastrzębia kilka stuzlotówek. 
Flegmatyczny Socha podniósł się z 


i Zakrzewski podetwali 


— — — — — 


Celina Horstówna siedziała wśród 
rozłożonych po całym pokoju sukien, 
kostjumów, kapeluszy.. Była w wy- 
śmienitym humorze. Od samego rana 
zajęta była pakowaniem rzeczy. 

Wyjeżdża! Nareszcie zobaczy go! 
Tak się za nim stękniła, że liczyła po- 
prostu godziny, kiedy ujrzy człowieka, 
który zabrał jej spokój i do którego na- 
leży każda jej myśl. Bilski załatwił już 
wszystkie formalności związane z wy” 
jazdem. Otrzymała już paszport zagra” 
piczny i dzisiaj właśnie miała uzyskać 
potrzebne wizy. Zaledwie trzy dni dzie- 
lily ją od chwili, gdy postanowiła, że 
jedzie, a już prawie wszystko ma zała- 
twione. Jutro prawdopodobnie będzie 
już siedziała w wagonie kolejowym, a 
pojutrze stanie przed Włodkiem, który 
się niczego nie spodziewa. 


biurka. Jastrząb otworzył szufladę 
biurka i wyjął z niej jeden banknot stu- 


wiony i był jednym z tych, których 
większa ilość ukazała się w ostatnich 
czasach w Łodzi. 

Socha wyjął z kieszeni powiększa- 
jące szkło i zaczął porównywać stu- 
złotówki przywiezione przez Zakrzew- 
skiego z banknotem wyjętym przez Ja- 
strzębia z biurka. Przez dłuższą chwilę 
panowało w pokoju milczenie. Socha 


gych przed nim banknotów. Po chwili 
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Na samą myśl o zdumieniu i radości, 
jakie wywoła jej ziawienie się w Wie- 
dniu, zaczęła śmiać się i klaskać w dło- 
nie jak małe dziecko. Poderwała się z 
miejsca i zaczęła krzątać się po pokoju. 
Była szczęśliwa jak nigdy. 

-„ W- ogrodzie kwitną bzy..*, nuciła, 
wyjmując z szafy coraz to inne stroje. 
w pewnym momencie przestała 1u- 
cić i zamyśliła się. Na czole jej legła 
mała chmurka. Przypomniała sobie roz 
mowę telefoniczną z przed kilku dni z 
nieznajomym mężczyzną, który grozi! 
jej jakiemiś przykremi konsekwencja- 
mi, jeśli nie zgodzi się zobaczyć z»nin 
w iakiejś podobno bardzo ważnej spra- 
wie. Miał przyjść wieczorem, Czekała 
na niego, nie wychodząc już przez cały 
dzień z domu.. Nie przyszedł. Przez ca- 
ły wieczór i cały następny dzień była 
zdenerwowana i niespokoina. Nie mo- 
gła sobie darować, że nie kazała temu 
tajemmiczemu nieznajomemu przyjść ra 
tychmiast. Wiedziałaby przynajmniej 
jaką to ważną sprawę miał oń do niej. 
Po dwuch dniach, załatwiając różne 
sprawy związane z wyjazdem, zapom- 
niała o całej historii. I teraz właśnie, w 
chwili najlepszego humoru przypomniar 
ła sobie o term... 

Do pokoju weszła pokojówka: 
Proszę panią! Jakiś pan pragnie žo 
baczyć się panią! (D.c.n.). 


EXPRESS 
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Turniej atletów w cyrk 


Do pierwszej walki stanął Pinecki z [wobec czego nakazano Pooschoffowi 
arną Maska.. } j dalei walczyć. Zdenerwowany Pooschoff 
Wielkopolanin musiał się ciągle mieć |rozpoczął walkę w morderczym temple. 
na baczności przed szybkością i niespo- 
dziewanymi atakami nieznajomego, któ- | gm 
ry zresztą sam w krytycznych sytuac= 
fach uciekał poza dywan, a raz nawet 


Cz 


> 


YMM OOOOOOOXKANOOCZAIZZAAKIZOOCAZIZOOARAAINARADTARANI DNA 


Sztekkęr schwycił garść trocin w rękę i 
rzucił swemu przeciwnikowi w 0szy a 
następnie oślepłego przeciwnika rzucił na 


będąc w nelsonie Pineckiego, dzięki ma- 
temu wzrostowi, za pomocą przysiadu 
zwolnił się z miażdżącego uchwytu. Wa! 
ki nie rozegrano w ciągu 20 min. 
Sztekker zdobył zwycięstwo nad 
Pooschoffem w spotkaniu odwetowem. 
Walka trwała 36 min. i miała bardzo 
emocjonujący przebieg. Galeria kilka- 
krotnie usiłowała sprowokować walczą- 
cych. W 32 min. Pooschoff zupełnie pra- 
widłowo rzuca Sztekkera na obie łopatki, 
mistrz Polski jednak zdołał w ostatniej 
chwili wysunąć jedną łopatkę za dywan, 


Walka wieloryba z narwal 


Kupon sportowy „Expressu“ Nr. 46 $ 


z dnia 14 sierpnia 1929 roku 


na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 


Jil miejsce ..... 
IV miejsce 


I miejsce........ 
M: mMejsCEm aa 
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Imię i nazwisko Czytelnika... 
Dokładny adres 


Ciekawe widowisko maiera 
u wubrzeža Norwegii 


W tych dniach przypadkowi widzo- 
wie, znajdujący się na skale morskiej nad 
jednym z norweskich fiordów, to jest wąs 
kich morskich zatok, wnikających głębo- 
go w wysokie skały przyorzeżne, spo- 
strzegli na morzu ogromny kłąb piany, 
Który z szaloną szybkością zbliżał się do 
ujścia fiordu. 

Syk tego pochodu słychać było już 

leka, a wnet też spostrzeżono co było 
jego przyczyną. 

to w ten sposób uciekał ogromny 
wieloryb przed stadem narwali, które go 
gwaltownie atakowały, swojemi rogowe- 
mi mieczami, sterczącemi.u szczytu ich 


a. 

Narwale, w liczbie czternastu do sze 
snastu sztuk, zadawały wielorybowi rany 
a wieloryb bronił się uderzeniam: swego 
potężnego ogona i chciał przed nini u- 
ciec. 

Przedzbyt wąskim jednakże przesmy 
kiem fioxlu zatrzymał się tak nagle, że 
morze dookoła  zakiwiało, a ta chwila 
wprowadziła romantyczny moment w ak 


Pierwsza w Łodzi 
szkoła sportowa 


Otwarcie szkoły bokserskiej 


Wnajbliższym czasie otwartą zosta- 
nie w i pierwsza w Polsce szkoła 
bokserska, która prócz pięściarstwa inte 
resować się będzie gimnastyką. jów. 
nym instruktorem w powyższej szkole 
będzie trener Tad, Kwiatkowski, który 
prowadzić będzie szkołę na wzór parys- 
ki W szkole urządzone zostały dwie sa- 
le, jedna do treningu, druga zaś dla ćwi. 
czeń, Otwarcie tej szkoły nastąpi w naj- 
krótszym czasie. 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE“ 
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Poradnia Wonorolndiczna 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka i. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiefa 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na cylilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


Porada 3 złote. 


dla le 


| 


jskórnych. 


ipych i moczopłcio- 
Doktór BRERA 
przeprowadził 
się na ul 
Piotrkowską70 
(róg Traugutta). 


P. Klinger 


choroby weneryczne, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2 TEL. 32-28. 

Leczenie lampa kwarcową, analizy 

krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennie 


tel. 
do 10,30 


dzielę 


święta od 10 do 12. Oddzielna zd 
od ie 


kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


wenerycznych i moczopłciowych 


Doktór 


Łapintwoi 


specjalista chorób 


Przyjmuje od 8.30 


do 2.30 pp. od 6 
od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i |do 8,30 w w nie- 


nn 


Mianowicie, jak się pokazało, wielo- 
ryb był samicą, która przy owem szarp- 
nięciu wydała młode na świat, przyczem 
morze dookgła zabarwilo się na czerwo- 
no jej krwią. 

Ale choć wieloryb miał jeszcze dość 
siły, ażeby rozdzielić na prawo i na le- 
wo potężne uderzenia ogonem, ta chwila 
zawahania się dała przewage narwalom, 

Oderwały najpierw wielorobowi ka- 
wałek głowy i szarpnęły go ze wszyst. 
kich stron, tak że kawały słoniny wielo- 
rybiej pływały po możu. 

Jednak wieloryb gwałtownie jeszcze 
smagał morze ogniem, że woda buchała 
na kilka metrów w górę. 

Ale wnet narwale odcięły mu ogon; 
wreszcie dobiły go i pogrążyły na dno, 
pozdzierając go na kawalki. 

Nowonarodzone wielorybiątko znale- 
ziono potem martwe i oddano do morskie 
go muzeum przyrodniczego. 


h ead 


REU 


Miedzynarodowy komitet dla zwalcza 
nia reumatyzmu opublikował ostatnio ze 
brany we wszystkich krajach  materjat 
statystyczny, z którego wynika, że reuma 
tyzm pochłania o wiele więcej ofiar, niż 
nawet gruźlica. — W Anglji 1/8 wszyst- 
kich wypadków śmierci spowodowanych 
jest reumatyzmem. 

Według wykazów angielskich Kas 
Chorych na 90.000 badanych pacjentów 
jest 25.000 reumatyków. Reumatycy po- 
bierają około 30.000 milj. złotych rent 
inwalidzkich z powodu niezdolności do 
pracy. Podobne stosunki panują w Au- 
strji, gdzie 5 proc. wszystkich ubezpie- 
czonych, pobierających rentę inwalidzką, 
jest reumatyków. W szwedzkich Kasach 
Chorych jest 9 proc. zachorzeń na reuma 
tyzm a 5 proc. na gruźlicę, 

Zwalczanie reumatyzmu jest bardzo 


| Specjalista chorób 


czenia chorób skórnych 


Leczenie lampą 


Doktór 


alkowy 


powrócił. 


wenerycz | Cegielniana 25 
Telefon 26-87 


Pań. 


Dr. med. 


iewiadski 


jalista cho 
Specjalista cho| SP" 
rób skórnych, | "ób skórnych 
iwenerycznych | wenerycznych 
i moczopłciowych 


Elektroterapia. > 
81-83 Leczenie lampą ul Andrzeja 5 
kwarcową. Tel. 59-40 


2 przyjmuje od godzjPrzyjmuje od 8—2 
kozic qpa UL SZŁY) io , 


o 


Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Dła pań od 5 — 6 


i święta 
oddzielna poczek. 


do lej 


A 


jest ploga, która gnmeHi śmiat 


DR. MED. 


baeunia SANTAS oH. Różaner 


ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 
D-ra S$. KANTORA 


Dzielna 9. 


skórnych, wenerycz- 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 


|kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 


wniedz.i święta 9-1/w niedziele i święta 
d 


| Wesele wieęziemie 


A 


obie łopatki. Sędziowie uznali to niespor- 
towe zwycięstwo, zasłaniając się tem, że 
nie widzieli, by Sztekker zaprószył mu 
Oczy... 

W ten sposób Sztekker obok Poo- 
schoffa i Pineckiego kandyduje do |-szej 
nagrody, a to powinni wziąć pod uwagę 
uczestnicy naszego konkursu, gdyż jeden 
z tych trzech zdobędzie pierwszą nagro- 
dę. 

W ostatniej parze Garkowienko w 4 
min. pokonał Willinga. 


Dziś w środę do decydującego starcia 
staje Sztekker z Czarną Maską. Ze 
względu na ostrość Sztekkera należy 0- 
czekiwać wreszcie zdemaskowania nie- 
znajomego. Pinecki ma decydującą wal- 
kę ze Sfiborem i dwaj brutale Karsch z 
Willingiem walczą do rezultatu. 


Kucharz z aamiwessyztechciczm ve gyt- 


szteałcewieRiR Urz 


wwug fi usftantwwieni ucieczki. 


W Paryżu odbyły się w tych dniach! 
aż dwie rozprawy, dotyczące więzienia 
w Limoge, sławnego już obecnie w świe- 
cie całym z nadzwyczajnych swoich więż 
niów i nadzwyczajnych stosunków tam pa 
nujących jak również z nadzwyczajnych 
ucieczek z murów jego. 

Jednym był proces Augusta Bro, nie- 
bezpiecznego zbrodniarza, który z wię- 
zienia owego miał uciec razem z morder- 
cą miljonerem Barataud, a uciek samł a 
drugi proces dotyczył oskarżonego Paw- 
ła Gregoire, także więżnia z Limoge, któ 
ry ową ucieczkę umożliwił, 

Karjera bandyty Bro na wolności by- 
ła bardzo krótka. Ukrył się wprawdzie ł 
ucharalrteryzował doskonale, ale dosta- 
wszy się ma służbę do pewnego młynarza 
nie mógł powściąśnąć swej natury, 
radł swego chlebodawcę i tem zdemasko 
wał sam siebie. 


IYAM 
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trudne, gdyż nie ma nań jeszcze specyli 
cznego, wg wszystkich wypadkach skute 
SRo i naprawdę leczniczego środka, 
| awet zapobieganie tej chorobie na- 
trafia na trudności, gdyż nieznany jest po 
wód jej powstawania. Wiadomo, że nie- 
korzystny wpływ wywierają zaziębienie, 
nadmiar spożywanego mięsa, a niemałą 
rolę odgrywają też dyspozycja wrodzona. 
Nie wszystkim wiadomo, jak wielk: 
wpływ na rozwój reumatyzmu ma nadu- 
żywanie kąpieli. 

Dawne, krótkie kąpieleustąpiły obec- 
nie miejsca całodziennemu niekiedy prze 
bywaniu w wodzie. To nasiąkanie całe- 
go organizmu płynem jest głównym powo 
dem reumatyzmu, 

I tu zatem znajduje zastosowanie po- 
pułarna wprawdzie, ale niezbyt przestrze ; 


= 3 ; i 
gana żasada: Co ża dużo, to niezdrowo. | 


Dr. med, Dr. 


Lubicz Swiety 


powrócił (Choroby skór 


Cegieniana yy i wenery- 


Tel. 41-32. 


lampą kwarcowa Przyjmuje codzien- 


Ciekawy był proces Pawła Gergofre, 
już przez samą osobę oskarżonego, Gre- 
goire bowiem zamknięty w więzieniu za 
liczne kradzieże automobili, jest człowte 
kiem wykształconym, ma skończone wyż 
sze studja, jest z zawodu inżynierem- 
elektrotechnikiem, był ongiś oficerem ar 
nýi, a nawet zdobył sobie krzyż legji ho- 
norowej, 

Otóż ten człowiek z wyksztatceniem 
został.. kucharzem więziennym, a zaśnia 
tając smaczne kluseezki francuskie dła 
współwięźniów, używał ich przedewszy- 
stkiem do tego, ażeby sporządzać w cie- 
ście odciski wszystkich możliwych klu- 
czy więzienmych. 

Dzięki temu rozporządzał takim gar- 
niturem kluczy, że w więzieniu nie istnia 
ły dia niego żadne drzwi i żadne zamkt. 
Podczaś obiadu i kolacji strażników. Gre. 
oire otwierał drzwi w więzieniach męż- 
czyzn i kobiet, którzy razem się zbierali 
na wspólne zabawy. 

Naturalnie, kiedy się obiad kończył, 
wszyscy powracali do swoich cel, a Gre 
goire ich napowrót zamykał, 
|  Obrofa Gregoira przed sądem polega 
ła na logice, że to nieprawda, jakoby 
miał duplikaty kluczy i uwolnił Augusta 
Bra i innych więźniów, gdyż w takim ra- 
zie byłby się sam przedewszystkiem u- 
wolnił. 

„Istotnie, trudno to zrozumieć, ale fakt 
istnienia dorobionych kluczy był stwier- 
dzony ponad wszelką wątpliwość. 
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Mecz Turyści — Wisła 
odbędzie się na boisku W. K. S-u 


„Jak się „Express Wieczorny* dowia- 
duje najbliższe spotkanie ligowe Turys- 
tów z Wisłą krakowską, odbędzie się na 
boisku W.K.S., a nie w nowowybudowa- 
nym stadionie Widzewskiej Manufaktu” 
ry, jak było początkowo projektowane. 


Dr. med. 


Reneruię 


bielizne 


iwszelką starannie i niedrogo. Piotrkow- 
| ska 255 m, 42, ł of. 2-e piętro. 
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Mel 


czne. 
Specjalista chorôb Ą i 
„| skórnych wenerycz Kasyno Ul, 6-00 Sierpnia Í Ogłoszenia 
nych £ moczópieło+' "To: 44-0% telefon 40-26 d 
wych, Naświetlanie el 44-82 | por. skórne dróg! robne. 


Przyjmuje od  |nie od 2—9 wiecz.| OS% EEESTIS ITIS TOSES TTET Oa 
g.8 do 10 rano prócz niedziel Przyjmuje od 9 do g oba z; BRAGA 
TESKA o T *7śś m Rozmaite 


Dla pań od 3—5. 


a UET, E WOGÓL 
Dr. med. powRóci | Ma 
chor. skórne g 


M. GLAZER 


i weneryczne | 


(okarz- Dentys ta 
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MIohdlmóWa 


/RÓŻNE mieszkania do wynajęcia, rów 
INarutowicza | Zagajnikowej oraz pi- 
jwiarnia i sklep spożywczy. 28 
|OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 
nufaktura na ratv tanio „KREDYT* ul 


Nawrot 2 Nawrot Nr. 15, l-sze piętro, front. 
ul. Zielona Ne 6 tel, 79-89 | POKOJU z kuchnią w starym domu po- 
przyjm. do 10 rano PiotrkowskKa51 szukuję od zaraz, Oferty sub „Stary” 
Telefon 45-49, tod 4—8 tel. 21-23, do adm. «Republiki". y „Stary 


Chor, skórne |gia pań spec, od 4-5 
i weneryczne, |w niedz. od 11-2p.p| 
Przyjm, od 12—2jdla niezamożnych| 
i 7'/4787/, w ceny lecznic | 


(Godz. przyjęć 3—7 


Cer p 


[UBIORY meskie. damskie. obuwie, 


swetry na wypłatę. Piotrkowska 27. 
Ill wejście, 1 piętro. 
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Mistrz piłkarski 
okręgu katowickiego 
„ Drużyna Katowice 06 pokonała ostat- 
nio Mysłowice 06 w stosunku 10:0 i uzy- 
sk .ła definitywnie mistrzostwo podokrę- 
gu katowickiego, przyczem w ostatnich 
rozgrywkach spotka się z mistrzem po- 


dokrę królewskohuckiego (Naprzód- 
Lipiny) i bielskiego (BBSV), £ 


Jakie mecze 
ligowe odbędą się w niedzielę 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
cztery spotkania ligowe, a mianowicie: 
Legia spotka się z Czarnymi w Warsza- 
wie; ły A Pa. Poznaniu, Cra- 
covia z £.K.S. w Krakowie i Turyści z 
Wisłą w Łodzi. i 


m E 


SPORTS 


Ostateczny skład pentir MM 


A, 
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dŁodzi przeciw Lzeciaem 


| W dniu wczorajszym ostatecznie usta 
lono skład naszej reprezentacji bokser- 
skiej przeciw czechom. Po dłuższych tre- 
ningach zawodnicy występujący w sobotę 
wykazali dobrą kondycję co pozwala ro 
kować nadzieję, że wyjdą z honorem ze 
spotkania, Reprezentacja wyglądać więc 
będzie ostatecznie następująco: waga mu 
sza — Małoszczyk Sokół, w, kogucia — 

yran Zjednoczone, w. piórkowa — Klim 
czak Sokół, w, lekka — Seweryniak Sv- 
'kół, w, półśrednia — Trzonek Sokół, w. 
średnia — eidel KB 
niący tytułu mistrza okręgu 
koo uj 


w. półciężka — Kłodas Zjednoczone, w. 
ciężka — Stibbe Union. 

Na sędziego ringowego uproszony %0- 
stał p. Willy Snopek ze Śląska, który da- 
je gwarancję, że zawody prowadzone bę 
dą bez zarzutu. Sędzią ze strony Łodzi bę 
dzie p. Landeck. 

Zawody rozpoczną się na ringu hele- 
nowskim o godz, 8 wiecz. przy specjal- 
nem świetle reflektorowem, oświetlają- 
cem tylko ring, W razie niepogody za- 
wody odbędą się w wielkiej sali w Hele- 


C. — Katowice bro- |nowie, mogącej pomieścić około 1500 o- 
łódzikiego, ! sób. 


Echa porażki Turystów we Lwowie 


Kto spowodował przegraną dryżyny łódzkiej?*—Prasa 
lwowska piętnuje nieogiędny krok sędziego zawodów 


Kompromituiąca porażka Turystów 
w spotkaniu z Czarnymi lwowskimi od- 
biła się głośnem echem w sferach spor- 
towych całej Polski. 

Przyznać trzeba, że obok sensacyjne- 
go zwycięstwa Ł.K.S-u nad Wisłą, wy- 
nik meczu Czarnych z Turystami jest 
Jaiwiększą niespodzianką drugiej rundy 
ligowej, 

Niespodzianka tym boleśniejsza, że 
spotkała Turystów w chwili gdy sympa- 
tia publiczności łódzkiej znów zwróciła 
się w ich stronę po pięknym sukcesie nad 
LF,C, w Katowicach. — , 

Jak jednakże wynika ze sprawozda- 
nia prasy lwowskiej oraz zamiejscowej 
sportowej, Turyści żadną miarą na 
porażkę nie zasłużyli, byli bowiem zespo- 


łem znacznie lepszym w polu, zawodząc | 
jedynie w sytuacjach podbramkowych. - 


To jednakże nie bylo głównym powo- 
dem porażki fioletowych. Do sensacyjnej 
ich przegranej przyczynił się 

sędzia, p. Arczyński, 
który na początku drugiej połowy pozba- 
wił Turystów jednego napastnika, wpro- 
wadzając przez to dezorjentację w sze- 
regach fioletowych. Oto co pisze między 
innemi o meczu Czarni — Turyści „Chwi 
la“ lwowska: 

Wynik, który niezupełnie jest wier- 
ms odzwierciadlėniem przebiegu spot- 

ania. 

Turyści bowiem, byli pod wielu wzglę 
dami równorzędnym przeciwnikowi, a w 
pierwszej polowie niejednokrotnie nawet 
go przewyższali, Złożyła się na to ruch- 
liwość całej drużyny, dobra orjentacija, 
tudzież udatne pociągnięcia kombinacyj- 
ne w polu, którym jednakowoż brak by- 
ło wvkończenia w najdogodniejszych sy- 
tnacjach podbramkowych. 

Po przerwie Turyści wytrąceni z rő- 
„ wnowagł nieuzasadnionem wykluczeniem 
Balczewskiego, za zupełne prawidłowe d= 
takowanie bramkarza, grali chaotycznie 
i nerwowo, a że w dodatku osłabili linię 
obrony przesunięciem Karasiaka do na- 
padu, nic dziwnego, że zeszli wysokocy- 
irowo pokonani, 

Jako całość grą swą wywarli Tury- 
ści niezłe wrażenie, czego znów nie mo- 
żna powiedzieć o poziomie ich dyscypli- 
ny sportowej. 

„Pierwsza część wczorajszego spotka- 
nia stała na bardzo wysokim poziomie, 
dając widzom sporo emocji tudzież całą 
masę dawno niewidzianych sytuacji pod- 
bramkowych. 

Sędziował p. Arczyński, który po raz 
drugi już w bież. sezonie wykoszlawił 
zawody, zapowiadające się wysokokla- 
SOWO. 

A teraz posłuchajmy co pisze o tych 
zawodach lwowski korespondent „Prze- 
glądu Sportowego“: 

Sprawozdanie dzisiejsze rozpocząć 
musimy niestety od sędziego. Mając peł- 
ne zrozumienie dla ciężkiej funkcji arbi- 
tra, staramy się stale działalność jego o- 
ceniać najobiektywniej, redukując zna- 
czenie pewnych niedociągnięć do właści- 
wej miary. Niestety, obok pewnej liczby 
owych „dozwolonych“ przeoczeń zdarza- 
ią się też poważne uchybienia, które wy- 
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wierają decydujący wpływ na przebieg 
zawodów, i nad takiemi właśnie nie wol- 
no przechodzić do porządku dziennego. 
Wypadek podobny zdarzył się niestety p 
Arczyńskiemu z Krakowa, 

który jednem fatalnem pociągnieciem ze- 


psuł calkowicie nader interesujące, tair 


zawody, i pośrednio wplynat na ich-re- 
zulfat z poważną szkodą dla Turystów. 
W 11-ej minucie drugiej połowy gry 
Bałczewski zaatakował będącego w pa- 
siadaniu piłki bramkarza Krasickiego i 
został przez sędziego wydalony z twiska. 
Z podobnemi foulami spotykamy się bez- 
ustannie i rzut wolny a w ostatecznym 
wypadku w połączeniu z napomnieniem 
byłby aż nazbyt dostateczną rekompen- 
satą za przewinienie Bałczewskiego. 
Zawody niedzielne przyniosły wpra= 


stwo, nie odpowiadało ono jednak bynaj- 
mniej przebiegowi gry i stosunkowi sił. 


Turyści byli bowiem przez cały czas 
z wyjątkiem może ostatnich kilkunastu 
minut, w polu drużyną bezwzględnie le- 
pszą i jedynie zupełna nieporadność na- 
padu pod bramką oraz brak strzałów po- 
play ich owoców pracy przygotówaw 
czej. 

Tyle piszą o meczu tym sprawozdaw 
cy lokalni. Nie można ich chyba posą- 
dzić o to, że w sprawozdaalach swych 
kierowali się sympatją dla :ódzkiej dru- 
Żyny. 

Wierzymy, że fioletowym stała się o- 


Nu 


'gromna krzywda, której nie da się już 0- 


becnie wynagrodzić. Pozostaje jedynie 
wnieść pobożne życzenie pod adresem 
Polskiego Kollegjum Sędziów, by w przy 
szłości desygnowano do prowadzenia me 
czów ligowych ludzi  odpowiedzialniej- 


wdzie Czarnym wysokocyfrowe zwycię |szych, którym zespoły zainteresowane 


mogłyby z zupełnym spokojem pawie- 
rzyć kierowanie grą mistrzowską. (K) 


Syfuacja łodzian i Biegu DookołaPolski 


Sytuacja łodzian w biegu dookoła Pot 
ski znacznie się poprawiła. Kołodziejczyk 


le za Stefańskim i jakie 17 min, za dru- 


cim miejscu, z sześcioma punktami prze- 
wagi nad Więdkiem. Jako plus jego nale 
ży zanotować, że posiada on jeszcze nie- 
wycezrpany zapas sił i energji; co potrefi 
jeszcze w następujących obecnie etapach 
wykorzystać, Piąty z kolei zawodnik w 
ogólnej klasyfikacji Konopczyński łodzia 
ninowi prawie wcale nie grozi, gdyż od- 
dalony jest okolo 45 min, 
Drugim z kolei łodzianinem w ogólnej 
klasyfikacji jest stale poprawiający swą 
lokatę pechowy Kłosowiez, Już pierwszy 
etap skończył się dlań fatalnie. Po kata- 
strofie, w której stracił około godziny i 
różnych błądzeniach po szosach znajduje 
się obecnie na trzynastem j 
gólnej klasyfikacji z blisko dwiema utra- 
conymi inami, W każdym etapie lo- 
kata Kłosowicza się poprawia mimo, że 
czas jego nie pozwala mieć nadziei na je 
dno ze zwycięskich miejsc. W czasie jaz 
dy czyni on wrażenie zmęczonego, nie 
mogąc nadążyć za prowadzącymi bieg. 
Ogólnie spodziewano się po nim zwycię- 
stwa w stapie Katowice — Kraków, któ- 
ry ze względu na swój górski charakter 
powinien był Kłosowicz przynieść zwy- 
cięstwo, albowiem jest on specjalistą w 
jeździe pod górę. Zwycięstwo to jednak 
nie nastąpiło i Kłosowicz zajął ósme miej 
sceł Znajduje się on pod specjalną opie- 
ką p. Pękalskiego, który na wszystkich 
etapach dogląda swego pupila. Mimo swe 
śo niepowodzenia jest on jnym 1 
iei uzyska 


zrównoważonym, nie traci 
nią lepszego miejsca. 

Najbliższym Kłosowicza łodzianinem 
jest Neszper. Zajmuje on 18 miejsce z 
przeszło 2,5 godz. za pierwszym. Jedzie 
trważnie, dość dobrze, choć na pierw- 
szych miejcach zupełnie go nie widać, 


który coprawda jest o pół godziny w tyś 
gim Michalakiem, usadowił się na trze- 


miejscu w o-| 


WBosicomałe miejsce kKKołodziejfczyłca 


W piątem miejscu za Neszperem uloko 
wał się Olszewski, który początkowo je- 
chał b. dobrze, Ostatnio coraz bardziej 
słabnie i coraz to dalsze miejsca zajmuje. 
W klasyfikacji ogólnej po wód i eta- 
nie zajmował miejsce łosowi- 
cza t. zw. trzynaste, obecnie zaś spadł 
już na 23. 

Kosióski członek łódzkiego Hejnału, 
zajmuje 29 miejsce w sześć min, przed Wi 
sznickim, który jest równo o trzy godziny 
spóźniony za zwycięscą. 

Ostatnim ianinem w biegu jest 
także pechowaty Sierpiński. Na ostat- 
nich etapach wraz z Więckiem woła o 
gia albowiem ból zębów strasznie 
im 
sklasyfikowanych. Ciekawie przedstawia 
się też rożnica czasów pomiędzy pierw- 
szym a ostatnim zawodnikiem. Wymo- 
si ona po siedmiu etapach siedem i pół 
godzin. Z pewnością różnica ta przy ukoń 
Pai biegu powiększy się o jeszcze raz 

y 'e, 

Zawodnicy mają już za sobą 1500 klm 
podczas gdy pozostaje im jeszcze do prze | 
bycia około 750 kim. | 


J 


Sukcesy Sfolarow 


JE: 


olkucza. Zajmuje on 39 miejsce na 46 | 


ZEIT 


Przed spotkaniem 
Wacker—Widzew 


Jak już donosiliśmy w czwartek o g0- 
dzinie 11 na boisku przy ul. Wodnej od- 
będzie się mecz między drużyną robotni- 
czą z Zaborza Vackerem a Widzewem. 
Spotkanie zapowiada się bardzo ciekawie 
ze względu na wysoką klasę Vackeru, 
który niedawno wygrał od Simeringu 
(Wiedeń) 2:0, oraz ze względu na będą- 
cą ostatnio w formie drużynę Widzewa. 
Goście przyjeżdżają w swoim najsilniej- 
szym składzie, a mianowicie wystapią z 
następujacymi zawodnikami: Bramka 

Swarz, obrona Świętek 1, Dusza, 
Pomoc — Świętek II, Nittka, Zeslesns, a- 
tak — Morgala, Pakosz, Cwalzyk. Ca- 
lemba, Pieka, rezerwa — Mzyk, Bur- 
kardt, Bednarz. 

Drużyna Vackera przyjedzie w środę 
wieczorem, a w ostatecznym wypadki w 
czwartek rano. Widzew wystąpi prawdo- 
podobnie w takim samym składzie w ja- 
kim grał ostatnio z Orkanem. Wątpliwy 
jest jedynie udział Marcinkowskiego i 
Strzelczyka z powodu kontuzji, którą po- 
nieśli obaj gracze na meczu z Orkanem. 
Marcinkowskiego zastąpi ewentualnie 
Boleń. Strzelczyk będzie jednak zmmuszo- 
ny grać, ze względu na brak zastępcy. 


Jutrzejsze imprezy 
piłkarskie w Łodzi 


Imprezy piłkarskie w czwartek odbę- 
dą się następujące: 

Boisko przy ul. Wodnej: godzina 11 
Vacker — Widzew, godzina 17 Ziedno- 
czone — Oratorium. Mistrzostwo klasy 
C. Boisko Ł.K.S. godzina 10,15 Hakoah 
— ŁKS. Mistrzostwo klasy A. godzina 
17 TUR — Hasmonea Mistrzostwo klasy 
B. Boisko W.K.S. godzina 10,15 Ł.T.S,Q. 
m Orkan Mistrzostwo klasy A. godzina 

7 
Philips — Ł. K. S. spotkanie towarzyskie 
Boisko Qeyera godzina 10,15 Widzewska 


„Man. — Kolejowy K- S. Mecz.o mistrza- 


stwo klasy C. godzina 17 — Sztern — 
Głuchoniemi. Mecz o mistrzostwo klasy 
C 


Prowincja: Pabjanice: Boisko Burzy 
godzina 10,15 Burza — Turyści Ib Mecz 
o mistrzostwo klasy A. godzina 17 So- 
kół — Bieg Mecz o mistrzostwo kl. B. 

Piotrków : Boisko Concordji, godzina 
17 Concordia — Pogoń. Mecz o mistrzo- 
stwo klasy B. 

Zgierz: Boisko Sokota godzina 17 
Sokół — W.K.S.. Mecz o mistrzostwo 
klasy A. 


Sukcesy polskich 
strzelców w Sztokholmie 


Podczas strzeleckich mistrzostw świa 
ta w Sztokholmie strzelcy polscy zaję- 
li następujące miejsca: W strzelaniu z 
broni małokalibrowej Rutecki był drugi 
a Golański szósty. W strzelaniu z broni 
krótkiej Wrzosek zajął czwarte miejsce, 
a w strzelaniu z postawy stojącej ] utec- 
ki i Podoski zajęli czwarte miejsce. 


~e DOGGAOQE 


Lekarz-dentysta 


Fany Horowicz 


Cegielniana 25, | p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 
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na Węgrzech 


Zwyciestwa w imrmieju w Umeéerar 


Mistrz Polski Maks Stolarow starto- 


miósł mu klesik ani niepowodzeń. Ogólne 


wał w turnieju tennisowym na Węgrzech | jednak w kraju panuje o nim mniemanie 
w Ungvar uzyskując tam szereg sukce- | że nie potrafi w b, roku obronić tytułu mt 
sów. W grze pojedyńczej pokonał on dr. | strza, gdyż z jednej strony wydaje się 
Luppu spotykając się we finale z cze-; być trochę znużonym i przetrenowanym, 
chem Nedbalkiem przegrywając do nie-| a z drugiej kilku graczy krajowych pilnie 


go. otowuje się do mistrzostw i osiągn 
W grze podwójnej panów wespół z oki poziom śry. e 

Schaferem (Jugostawja) wygrał Stolarow Sprawa jednak nie jest przesądzonz 

u pary Nedbalek-Sada, Natomiast w mi- | Obecny turniej tennisowy w Zakopanem, 

xie wraz z Latez pokonał parę Korotvic- | do którego zgłosił się Stolarow wykaże 

ka-Sada. | czy ogólne o nim mniemanie ma pewne 
Jak więc widzimy występ  Mistrze | reslne podstawy, 

Polski na turnieju węsierskim nie przy- 


e 
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Frzesiemnie ziemi 


w owym Jorku 


-Nowy Jork, 14 sierpnia 

Dziś o godzinie 7 min. 30 nastąpiło tu 
trzęsienie ziemi, które trwało około 30 
sekund. Wstrząsy powtórzyły się kilka- 
krotnie, budząc wśród mieszkańców dra- 
paczów chmur panikę. 

Według informacji uniwersytetu wa- 
szyngtońskiego ognisko trzęsienia ziemi 
znajdowało się 400 km. na północ od No- 
wego Jorku. 

Trzęsienie ziemi nie wyrządziło w 
mieście znaczniejszych szkód, Ranne są 
dwie osoby. Niektóre niższe domy mocno 
się zarysowały. W miejscowości Marsam 
w stanie Nowy Jork zawalił się komin fa- 
bryczny. 

Toronto, 14 sierpnia 

"Dziś rano odczuto w Toronto oraz w 
całej południowej i zachodniej części sta- 
nu Ontario trzęsienie ziemi, które miało 
przebieg łagodny. Wkrótce niebawem 
trzęsienie powtórzyło się i trwało jedną 
minis, nie wyrządzając jednak żadnych 
szkód. 


210 tysięcy włókniarzy 


strejkuje w Kalkucie 


Kalkutta, 14 sierpnia. 

Strejk robotników włókienniczych w 
Kalkucie objął ogółem 210 tys. ludzi, 
Przemysłowcy obradują nad sytuazią 
w dalszym ciągu. Robotnicy streikujący 
oczekują na wyniki tych obrad. i na ud- 
powiedź przemysłowców. W razie, gdy 
by przemysłowcy nie zgłosili w ciągu 
paru dnj swoich warunków, streik ma 
objąć wszystkie bez wyjątku fabryki, 
które dotychczas jeszcze pracuja. 

W związku z ostatniemi zamieszka- 
mi w dniu 6 sierpnia, prowadzone jest 
śledztwo dodatkowe, którę doprowadzi 
ło do aresztowania 300 robotników. 
Sprawa strejku poruszona została .ów- 
nież na zgromadzeniu ustawodawczem 
Bengalji, 


Amerykanie 


w poszukiwaniu legendarnych 
skarbów dalomona 


A Nowy Jork, 14 sierpnia. 

Pod kierownictwem prof. Bade z u- 
niwersytetu w Kalifornji udaje się spe- 
cjalna wybrawa archeologiczna do odle 
głych o 10 klm. od Jerozolimy ruin Miz- 
pah, celem przeprowadzenia poszuki- 
wań za legendarnemi skarbami Salomo- 
na, 

Uczony ten przypuszcza, że skarbiec 
Salomona znajdował się w obrebie ruin 
Miszpah, które wskazują, że była to Sil- 
na forteca, przeznaczona do ochrony 
skarbów przed napadami  babilończy- 
ków. 


Wybitny komunista 
agentem carskiej ochrany 


Moskwa, 14 sierpnia, 

„Krasnaja Gazeta“ podaje, iż w Smo- 
leńsku, podczas badania archiwów b. 
carskiej ochrany, wyszło na jaw, iż dy- 
rektor sowieckiej państwowei fabrykt 
zapałek, komunista Balasnikow. był od! 
1903 do 1917 roku konfidentem policji i 
wydał jej kilkunastu rewolucjonistów. 
Balaskiaowa oresztowano. 
SIEN OTENE Sa 


Dyžury apie lc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewk- 
cza (Pabjanicka 50). K. Chądzyńskiego (Pior- 
kowska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19) R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) 
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W Łodzi 4.00 miesięcznie. E Zamiejscowe 5 zl 
Pr enumer ATA miedęczaie = Zatrekica 7 złotych miesięcznie, 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14— — — — == 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 


— Za wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Jak wiadomo, sterowiec powietrzny Zeppelin, który odbył lot nad Atlantykiem, 


podjął obecnie podróż okreżna dookoła świata. Na zdjęciu naszem widzimy Udział Zeppelina dookoła świata bierze 


wychodzących ze sterowca PPOR W pierwszym etapie lotu w Friedrichs- 
haf fen. 


Z dna jeziora Nemi wydobyto w tych dniach olbrzymi okręt cezara rzymskie- 
go Kaliguli. Okręt ten znajdował się na dnie niemal 2.000 fat. 


£ot ofreżny nad iuropą | 


Przed kilku dniami rozpoczął się międzynarodowy lot okrężny awionetek 


jako sprawozdawczyni angielskiego kon 
cernu prasowego lady DRUMMOND- 
HAY, która odbyła już jedna podróż 
Zeppełinem z Europy do Ameryki, Na 
zdjęciu naszem widzimy lady Drum- 
mond-Hay w towarzystwie żony jedne- 
go z japońskich oficerów marvnarki w 
o Friedrichshaffen. 


NIEMIE RZ CIETZTWW 
Jistrz kolarski 


Na zawodach kolarskich w Zurichu o 

mistrzostwo Europy na rok 1929 zwy: 

ciężył francuz, MICHARD, bijąc wszyst 

kich współzawodników. Michard iest 

już po raz piąty mistrzem Świata — dwa 

razy zdobył mistrzostwo jako amator, 
a trzy razy lako zawodowiec. 


Tubkon £kefnerem 
W restauracji. 
śm Berlin, 13 sierpnia. 
W obecności francuskiezo i belgij- 
skiego ministrów handlu otwarto wczo- 
raj w Luxemburgu targi wzorkowe. 

"W restauracji targów zajęty jest w 
charakterze kelnera Aleksander Zub- 
kow, mąż księżniczki Wiktorii, siostry 
byłego cesarza Wilhelma. 


nad Europą. Dotychczas na czoło raidu wybili się: anglicy Miss Spooner (1), „zeppelin“ leci do So£kio 


kapitan Broad (w tyle), i lord Carberry (2) — czech Kleps (3 z lewa), niemcy 
Ofierman (4 z lewa) i Kirsch ( 4 z prawa) oraz francuz Rode (5). Zdjęcie na- 
sze jest skombinowane z pięciu różnych zdjęć. 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


p zł 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 
W drukarni „Republiki” sp. z ogr. odp.. Piotrkowska 49 i 64, 


Friedrichshafen, 13 sierpnia, 
W nadchodzący czwartek sterowiec 
„Zeppelin“ rozpocznie lot do Tokio. 


: „+ ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milirnetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mił. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 


miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o-50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


(na stronie 4-szpalt.) 


Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


